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PRENUMERATA
Rur* era Warszawskiego 

wrnz t dodatkiem porannym):
W Warszaw ie: roczni# 

W. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesij- 
tznie kop. 75.

Tia odnoszenie ifn flrmn do- 
1'lnca tię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie: rocznie rs. 12, pólronuia 
rs. 6, kwartalnie rs. 5, miesią­
cznic Zb.L

Za granicą: miesięcznie 
is 1 kop. 50.

Kumor pojedynczy bez doda­
tku kop. o, dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Seweryna Opata. ,
Poniedziałek: Marejanny P. Męcz. 
Wtorek: Agatona P. M. i Willi. B.j 
Środa: Higina P. M. i Honoraty P.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gar mon to wy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
Czwartek.- Arkadjusza Męcz. 
Piątek: Weroniki Panny. 
Sobota: Hilarego B. D. K.. Feliksa. 
Niedziela: Pawła I-go Pnsteln.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 10 r.
Zachód „ „ 12 , 43 W.
Wysokość wody na Wiśle s. 3 c. 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0° R.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11.
Zachód „ . ’ 1
Długość dnia godzin 7
Przybyło „ *0

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, & nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni pośwlątecznych dodatki poranne.

KALENDARZ.
Imiona słowiańskie: Dziś Mścisława, jntro Włastimiry.
Ńaboieństwa: W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mie- 

śeie, o 8-e j zrana. wotywa ku czci Matki Boskiej; w kościele 
archikatedralnym św. Jana, o 9-ej zrana, wotywa na intencję 
członków archikonfraternji literackiej; w kościele św. Jacka 
przy ulicy Freta, o 10-ej zrana, wotywa na intencję braci i 
sióstr bractwa Różańca św.; w kościele św. pucha przy uljcy 
Freta, o 10-ej zrana, wotywa ku czci Matki Boskiej Często­
chowskiej; w kościele św. Anny na Krak.-Przedm., po niesz­
porach, wystawienie N. Sakramentu i odśpiewanie litanii o 
Sercu N. Marji Panny na intencję arcybractwa czci Niepokala­
nego Serca N. Marji Panny. . .

Zgromadzenia: Posiedzenie członków archikouiraternji li- 
rackiej. (Sala magistratu—11 rano.) —Zebranie członków 
giełdy warszawskiej. (Gmach giełdy—Królewska 1 po po­
łudniu.) x „

Wystawy: Wystawa szkiców. (Wystawa obrazów Kry­
wulta na Krak.-Przedm. — od 10-ej rano do 8-ej wieczo­
rem.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. )w 15—od 10-ej rano do 4-ej popołudniu.)—Wystawa 
obrazów Wiesiołowskiego. (Salon A. Krywulta w hotelu 
Europejskim—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.)

Zabawy: Zabawa dla dzieci, wprowadzonych przez człon­
ków Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal zimowy Towarzy­
stwa, Królewska—4 po połud.)— Druga maskarada, podczas 
której na scenie teatru Rozmaitości odegraną zostanie je­
dnoaktówka „Wujaszek Alfonsa”. (Sale redutowe — 12 w 
nocy.)

Koncerla: Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją p. 
Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwajcarska—5 po południn.)

Teatra: Wielki: dziś „Miłość i sztuka” cl-szy akt) i 
„Brahma”, jutro „Arria i Messalina”; — Rozmaitości: 
dziś „Przyjaciele Hjoba”, „Złoty cielec” i „Indjana i Charle­
magne”, jutro „Kaprys” i „Szczęście małżeńskie”; — Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Szyk” i .Płaczka i śmie­
szek”, jutro „Przemokły knpidynek”. (7'/a wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kosie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 29 kop. 25. 
(Pożyczki wydawane nie będę.. Wykup i prolongata usku­
tecznia się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

Tydzień noworoczny.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego^

Paryż 3-go stycznia.
W dniu Nowego roku dzieci nie zgodziłyby się 

na zasadę Napoleona I-go, który kiedyś w dniu tym 
zapowiedział sekretarzom swoim: „Nie budźcie 
mnie, jeśli przyjdzie dobra nowina”. Cesarz bowiem 
był zdania, iż dobre nowiny poczekać mogą, ze 
ziemi tylko niema czasu do stracenia.

W pewnych jednak latach naszego życia nie 
przypuszczamy, aby w ogóle złe nowiny istnieć dla 
nas mogły, z najwyższą też niecierpliwością ocze- 
kujeiny... dobrych.

Tydzień noworoczny w Paryżu jest dla dzieci 
miesiącem miodowym. Poliszynele, arlekiny przy­
spieszają bicie niejednego serduszka, pomimo, iż 
w stolicy, gdzie istnieje giełda dla starych marek 
pocztowych i gdzie uczniowie potrafią rozróżniać 
stare marki japońskie od marek Congo, którym od­
dają pierwszeństwo, dzieci obojętnieją dość łatwo.

Jedną np. z rozrywek noworocznych na bulwa­
rach są zagadki, noszące nazwę najpopularniejszej 
w danej chwili osoby lub sprawy, będącej na po­
rządku dziennym. Zatrzymujemy się np. przed prze­
kupniami, którzy towarem tym handlują, i słuchamy 

liROMKI __ _
Co łatwiej?—Trzy pytania.—Dopisek na kopercie.—Wnio- 
spk nagłości.—Paehcinrz z Friedrichsruhe.—Kapelusz z cha­
rakterem neutralnym, i zapasowe ptaszki.—Moda.—Proje­
ktowany klub.—Osobliwy mteies.—5oo członków i 5 koni.— 
Losowanie. — Przepowiednia pewnego myśliciela. — Nowy 
projekt.—Klub piechurów.—Ustawa.—Przywileje członków.

Łatwiej jest napisać romans kryminalny w dzie­
więciu tomach, aniżeli jedną, dwuwierszową, ale 
dobrze informującą „odpowiedz redakcji". Cóż u- 
czynisz naprzykład, dobry człowiecze, jeżeli -ci 
-stałe prenumeratorki” każą, pod groźbą niełaski, 
rozwiązać następujące zaSa,Ilie°'a'

1) Czy i o ile kwestja czerwonych fraków ma 
szanse stanowczego rozwiązania w duchu przychyl­
nym dla koloru czerwonego r

2) Czy w sprawie tańczenia waicaopinja publicz­
na oświadczy się za systemem tjiolskim> CZy wi0. 
deńskim? . ,

3) Czy w sezonie wiosennym n oda każę na ka­
peluszach damskich nosić listki z rzewa oliwnego 
i po parze wypchanych sy nogal nC; czy też główki 
krogulcze i jastrzębie?

Domyśla się zapewne inteligentny czytelmk, że 
pierwsze dwa pytania mają poważne znaczenie spo­
łeczne, drugie zaś, oprócz społecznego, poniekąd 

^Chcąc, aby głębokość odpowiedzi równała się 
głębokości pytania, należałoby do źródeł
i przekonać się przedewszystkiem, Ja ea interes 
wyglądał w starożytności. Następu16 należy Wy. 
sadzić komisję i rozesłać kwestjonarjusz- °Pier°> 
zebrawszy odpowiednie materjały? P® a ac“ X. 
przystąpić do zredagowania odpowiedzi— ak się 
też zapewne uczyni, a tymczasem ważna westja 
systemów walcowych i koloru fraków rozwiąze się 
sama przez się w praktyce.

Inna rzecz jest z odpowiedzią na trz®c^ . 
nie, zachodzi tu albowiem kwestja nag'oScl- Na

kopercie było napisane: „b. pilno!” a szanowna ko­
respondentka dodała w przypieku, że jeżeli nie o- 
trzyma wyczerpującej odpowiedzi, to się zemści.

Dodała zarazem, że jeżeli mamy jakie wątpliwo­
ści co do jej energji i temperamentu, to zdecydowa­
na jest przysłać do redakcji swego przywiązanego 
małżonka, aby złożył najautentyczniejsze świade­
ctwo prawdzie.

Wobec tak kategorycznego żądania, należy dać 
petentce zadosyćuczynienie zupełne. Czynimy też 
to z wrodzoną nam, ludziom starej daty, galanterją 
i oświadczamy, że w wiadomej kwestji nie mamy 
nic do oświadczenia.

Przedewszystkiem nic nie wiemy, powtóre z ma­
sy dzienników zagranicznych nic się nie możemy 
dowiedzieć, a potrzecie, jodyna osoba, posiadająca 
najbardziej autentyczne wiadomości, to jest pach- 
ciarz z Friedrichsruhe, przestał handlować gęśmi i 
od niejakiego czasu na jarmarkach w Rypinie nie 
bywa...

Reasumując to wszystko, radzimy energicznej 
prcnumeratorce, aby na sezon wiosenny sprawiła so­
bie kapelusz o charakterze niewyraźnym, bez ozdób, 
mając zaś w zapasie parę wypchanych synogarlic 
i dwa łebki krogulcze, była przygotowana na taką 
lub owaką ewentualność. Przy tej sposobności do- 
dajemy, że przezorność energicznej prenumeratorki 
zasługuje na chwalebne uznanie, bo choćby świat 
się przewrócił, choćby najdziwaczniejsze dziwa się 
działy — na kapelusze damskie moda jakaś być 
musi.

Poznanie tej kapryśnej pani jest bezwzględne i 
to nietylko w świecie kapeluszy, trenów i falba­
nek wszelkiego rodzaju, ale nawet w objawach ży­
cia społecznego i towarzyskiego.

— No, to, szanowny preopinancie, jest przesada.
— Nie tak bardzo, jak się panu zdaje.
— Dajże dowód, przedewszystkiem dowód.
— Zaraz, nie potrzeba daleko szukać. Zresztą 

sam pan dobrodziej widzi, że wystawy i kluby są 
w modzie.

—• Cóż w tem złego?
— Nie twierdzę, że to jest złe, dowodzę tylko, że 

rozmów uliczników, wzruszających ramionami je­
śli kto zaofiaruje im przypadkiem... kwestję buł­
garską, egiską lub nawet kwestję międzynarodową, 
Panamę. Nie są one dla nich już ani tajemnicą, ani 
nowością, wzbudzają zaś tylko pogardę, jaką czuje 
kokietka do zeszłorocznego kapelusza.

W roku ubiegłym istniała już, między innemi, 
zagadka rozwodowa. Powróciła ona tego roku, pod 
inną jednak formą: dwie lalki złączone są ze sobą, 
jak legendowi bracia Davenport, którzy sami się 
rozłączali. Zwyczajni małżonkowie rozłączają się 
przy pomocy prawników, lalki zaś bulwarowe mu­
szą czekać, aż je rozdzielą nieć ierpliwe dzieci, któ­
re w ten sposób przyzwyczajają się zawczasu do 
myśli o rozwodzie.

Zabawki bowiem mają niezaprzeezenie wielki 
wpływ na wychowanie! Lalka np., której wyprawa 
kosztuje 500 franków, daje lekcję rozrzutności 
dziewczynce, taką lalką obdarzonej: czemużby jej 
bowiem odmawiać miano tych kosztownych materyj, 
jakiemi lalka jest przyozdobiona?...

Wielki gmach hotelu du Louvre zapełnił się po­
woli magazynami t- >ż nazwiska. Hotel przepro­
wadził się na druga stronę placu Palais Royal, w 
dawnej zaś jego restauracji mieści się obecnie wy­
stawa zabawek. Przyzwoita lalka, naga, jak nie­
wolnica, wyprowadzona na rynek wschodni, kosztu­
je tu tylko... 280 franków. Jeśli zaś ubrać ją chce- 
my w koszulę batystową, spódniczki z koronek, 
grzebień szyldkretowy i kapelusz z piórami, a na 
zmianę uczesania zażądamy w dodatku... warkocza, 
cen t jej wówczas dosięgnie 1,000 franków.

modne i jestem pewien, że niedługo do największe­
go szyku zaliczać się będzie młodzieniec, noszący 
tytuł „członka siedmiu klubów lądowych i wodnych”. 
Oto teraz projektowany jest świeżo klub konnej 
jazdy.

— Znakomita rzecz!
— Ma się rozumieć. Młodzież nasza, wygimna­

stykowana, wyślizgana, wywiosłowana, nabierze je­
szcze jednej umiejętności więcej, nauczy się jeździć 
konno.

— Co możesz mieć przeciwko temu?
— Nic, owszem, zachwycony jestem. Umie­

jętność jeżdżenia konno w Anglji jest przymiotem 
każdego szanującego się gentelmana.

— W takim razie, cóż znaczy twój ironiczny u- 
śmiech?...

— Widzisz, kochany panie, ja mam intendenta. 
Rozumiesz zapewne, co to znaczy intendent.

— Spodziewam się.
— Otóż, ten jegomość ma szczególne zamiłowanie 

do cyfr. Żebyś z nim wszczął rozmowę o najideal- 
niejszym przedmiocie, chociażby, dajmy na to, o mi­
łości, w tej chwili wydobywa z kieszeni książeczkę, 
ołówek i zaczyna liczyć. Dopiero, jak podsumuje 
swoje cyfry, doda, odejmie, pomnoży, podzieli— 
wtenczas wypowiada swoje zdanie, a wypowiada w 
tak przyjemny sposób, że największego zapaleńca 
zmrozi, ostudzi w nim zapał, miłość i szał nawet. 
Powiadam ci, osobliwy człowiek! Mówiłem z 
nim właśnie o projektowanym klubie, do którego 
pierwszy obciąłbym się zapisać.

— 1 przyjemny intendent zniechęcił cię za­
pewne.

— Ale zkąd! Przeciwnie. Powiedział, że nie 
masz na świecie przyjemniejszego zatrudnienia nad 
taki sport... ale, zaczął rachować. Projektowany 
klub musi przedewszystkiem nabyć plac, na tym 
placu wybudować porządną ujeżdżalnię i stajnię, 
przyjąć ze dwóch berejterów i kilku masztalerzy, 
sprawić odpowiednią ilość siodeł —i, nareszcie, kupie 
couajmniej ze trzydzieści koni, które, jak wiadomo, 
mają brzydki zwyczaj zjadania przynajmniej trzeca 
garncy owsa i piętnasta funtów siana dzieuuie ua

^
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Albo mała katarynka, służąca jedynie dla za­
bawki, kosztuje bagatelę... 4,000 franków.

A jednak ścisk w magazynach jest tak wielki, iż 
z trudnością dostać się do nich można, przy wyjściu 
zaś tchu złapać niepodobna. Podziwiać tylko mogę 
tych wszystkich, którzy, po kilka razy do sklepu 
wracając, narażają się dobrowolnie na zgniecenie 
w tłoku.

Zresztą, może to i szczęście, że jest dużo takich, 
dla których widzieć, znaczy tyle prawie co posiadać, 
i którzy z najwyższą uciechą pożerają oczyma to, co 
do nich należeć nigdy nie będzie.

Wracając do zagadek, jedną z najpopularniej­
szych jest zagadka „Ferry”.

Szukajcie Jules’a Ferry! Za 10 centimów poda­
dzą wam małą trumienkę ze złoconego ołowiu, przyo­
zdobioną czarnym krzyżykiem i wiekiem, dziesię­
cioma gwoździkami przybiłem. Jeden z tych gwoź­
dzi jest ruchomy, wychodzi pod naciskiem pazno­
kcia, wieko się odkręca, a w trumience ukazuje się... 
świnka.

Koncept niesmaczny, ale właściciel tego pomysłu 
świetne robi na nim interesa.

Mamy też zagadkę kaskową. Kask pruski i ka­
rabin z pargaminu unoszą się nad sercem, na któ- 
rem widnieje napis: „kask ten jest cieniem niebez­
pieczeństwa, grożącego sercu Francji. Oswobodze­
nie, to karabin!”. Idzie o zdjęcie kasku. Zamiast 
zaś tłómaczyć, jak się to robi, wolę zacytować 
wiersz, który zagadkę niniejszą czyni zarówno pa- 
trjotyczną, jak i poetyczną.

Cette question fantasque 
Tinlrigue, Franęais moqueur, 
Tu demaiules: „Pourquoi ce casąuef 
Powrquoi ce fusil, ce coeurf 
Ce fusil, cesl 1'esperance!

Ce coeur blesse, cest le tlen!
Ce casque, tu le sais hien 
Cest la konte de la France!

Poezja wchodzi w koszta zabawek. Mniej szczę­
śliwi rymotwórcy sprzedają wiersze z wolnej ręki. 
Teodor de Banville w ten sposób rozpoczął swoją 
k&rjerę poetycką i sam opowiadał, z jaką radością 
przyjął zamówienie od pewnego fabrykanta eliksi­
rów na heksametry po 5 franków sztuka.

Pamiętam przegląd końca roku, gdzie aktor, uka­
zując się na scenie przebrany za śmiesznego sta­
ruszka, syna Sary Bernhardt, wyśpiewywał wszyst­
kie rady i polecenia, jakie ośmieliła się mu dawać 
jego matka. Młodzieniaszek ten był wówczas dy­
rektorem teatru de I’ Ambigu Comique, gdzie Sara 
Bernhardt traciła pieniądze, na innej scenie zaro­
bione.

Fais jouer ton beau pfire, m’a dit mamon,

osobę, potrzebują często pomocy weterynaryjnej, 
oraz ciągle świeżych podków. Takie zabawki ko­
sztują. Tu intendent zaczął liczyć, a dziesiątki ty­
sięcy rubli tak mu skakały pod ołówkiem, aż mi się 
zhnno zrobiło.

— Będą przecież fundusze z wpisowego i z opłat 
członków.

— Bagatela! Dajmy na to, że znajdzie się na po­
czątek pięciuset członków, że zapłacą rocznie po 
dziesięć rubli, to jest pięć tysięcy rubli, akurat ty­
le, ile trzeba na kupno placu pod ujeżdżalnię i staj­
nię. A gdzież reszta?

— Plac nie będzie tyle kosztował.
— Owszem, i na to zgoda. Zostanie, przypuśćmy, 

tysiąc rubli, za które będzie można nabyć całe pięć 
koni z rynsztunkiem, czyli, że jeden koń będzie ob­
sługiwał stu członków, spragnionych ruchu i prze­
jażdżki na świeżem powietrzu. Losowanie zape­
wne decydować będzie w kwestji pierwszeństwa. 
Jeżeli mam powiedzieć prawdę, to taki podział przy­
jemności powinien nas cieszyć.

— A to z jakiego powodu?
— Przed laty pewien dygnitarz angielski, zwie­

dzając nasz kraj, zapisał w swoim dzienniku podró­
ży te słowa: „Osobliwe obyczaje! jeden gentelman 
jeździ czterema końmi— i dlatego właśnie jest tu 
żle—gdy zaś przyjdzie do tego, że czterech gentel- 
manów jeździć będzie na jednym koniu, natenczas 
będzie dobrze”. Nie ulega kwestji, że będzie nietyl- 
ko dobrze, ale dwadzieścia pięć razy dobrze, skoro stu 
gentelmanów zacznie obsługiwać jednego konia...

— Przy takich poglądach każdy projekt musiałby 
w samym zawiązku zmarnieć.

— Przy takiej jeneralaej goliźnie, obciąłeś po­
wiedzieć. Zresztą, powtarzam ci, że poglądy nie są 
moje własne, ale należą do mego zamiłowanego 
w cyfrach intendenta i projekt, zupełnie nowy pro­
jekt, o którym chcę ci powiedzieć, także przez mego 
ułożony został.

— Znowu projekt!
— Naturalnie. Intendent jest prawowitem dzie- 

cki nn Warszawy, a przecież każdy warszawiak mu­
si c'*eć raz w życiu wystąpić z projektem, mającym 
na celu uszczęśliwienie ludzkości. 

śpiewał ów pseudo-młody Bernhardt, utrzymywano 
bowiem, iż artystka dawała subwencję temu teatro­
wi, by dostarczyć ról dla męża. Mówiono też, że 
po ślubie Sara nie znalazła ani chwilki czasu wol­
nego dla zajęcia się... mężem. To była obecną na 
próbach teatru Ambigu comique, to znów sama miała 
próby w innym teatrze, przymierzała toalety, lub 
jadła obiad na mieście, po przedstawienia deklamo­
wała w salonach, potem następowała kolacja, sło­
wem, biedny mąż Sary z wielkim trudem otrzymy­
wał u niej audjencje. Przyjmowała go wówczas 
pomiędzy dwoma wierzycielami, pytała go się o zda­
nie co do nowego kosmetyku i skarżyła się rzewnie 
na brak miejsca w swojej loży, gdyż, jak dowodziła 
jej garderobiana, gdyby mąż w dodatku do zwy­
kłych gości w loży artystki zająć cbciał miejsce, 
Sara nie mogłaby się już w niej obrócić. To też 
mąż Sary, zrozumiawszy, że z zawodem męża ar­
tystki iść może tylko w porównanie 13-ta* praca 
Herkulesa, postarał się o odzyskanie wolności.

Co do syna Sary Bernhardt, ten, przebiegłszy 
wraz z matką Amerykę północną i południową 
i, jak tego obowiązek dziecka wymagał, rozprawi­
wszy się odpowiednio ze wszystkimi krytykami, 
którzy matce jego zamało okazali szacunku, ustala 
się wreszcie i żeni z księżniczką Jabłonowską.

Jeden z reporterów utrzymuje, iż słyszał od ar­
tystki, że syn jej ma bardzo skromne wymagania, 
u niej nawet stały konie od pięciu jego powozów. 
Pięć powozów w Paryżu, to względnie skromne wy­
maganie, doprawdy, a na suknię ślubną z koronek 
za pięć tysięcy franków nie każda panna młoda 
zdobyć się potrafi, ale dopóki żyje Sarah Bernhardt, 
syn jej może wyrzucać pieniądze przez okno.

Wiadomo, iż artystka pragnęła, by ślub od­
był się o północy, co zresztą było bardzo racjonal- 
nem. Młodzi małonkowie życzą sobie, by goście 
usunęli się jak można najwcześniej, kto więc bierzo 
ślub wieczorem, ten zrzuca z siebie ciężar bawienia 
gości przez dzień cały. W zamian ofiarowywała 
Sara arcybiskupowi 4,000 franków dla biednych, 
arcybiskup jednak odmówił jej prośbie, lękając się 
zbytniego natłoku ciekawych i skutkiem tego niepo­
rządków na placu.

Daudet rzucił na gwiazdkę Paryżowi najnowsze 
dzieło swoje p. t. „Trzydzieści lat Paryża”, ozdobio­
ne zręeznemi ilustracjami. Wtajemnicza on dowci­
pnie czytelników w przeciąg trzydziestoletniego ży­
cia swojego, a jednak zawsze trochę razi, gdy sły­
szymy z ust człowieka, który nie brał udziału w 
żadnym ważniejszym wypadku, opowiadanie ©szcze­
gółach jego życia, o poczęciu każdej powieści z 
osobna i t. d. Gdyby modni dzisiaj autorowie nie

— Więc i on?
— I on, mój łaskawcze. Odrazu machnął projekt 

ustawy i rzecz prawie gotowa.
— Projekt ustawy? więc stowarzyszenie!
— Tak jest. Pyszne stowarzyszenie, „klub pio • 

churów”. Członkiem może być każdy obywatel 
kraju, mający dwie nogi, o tyle o ile zdrowe i do 
użytku zdatne. Celem stowarzyszenia jest chodze­
nie pieszo tak po mieście jak i po okolicy.

— Także cel!
— Znakomity! Członkowie oszczędzą sobie wy­

datków na dorożki i tramwaje, a w lecie będą mieli 
przyjemności, o jakich się filozofom nie śniło—tem- 
bardziej, że projektowana ustawa nie wymaga ani 
wpisowego, ani żadnych opłat rocznych.

— A zarządy, prezes!
— Prezes w projektowańem stowarzyszeniu jest 

niemożliwy, bo, naturalnie, jako taki dygnitarz, 
chciałby się rozbijać karetą, więc musiałby być za­
raz z grona członków wykluczony...

— A zebrania, sesje?
— Cp nam po tern. Zebranie najłatwiejsza rzecz. 

Kilku członków, mających wolny czas, przy święcie 
naprzykład, projektuje pieszą wycieczkę, dajmy na 
to do Garwolina. Schodzą się o godzinie 5-ej rano 
na moście i idą. Zaopatrzeni są w legalne paszpor­
ty, kije do obrony od psów wiejskich i węzełki 
z pożywieniem. Idą w najprzyjemniejszy sposób, 
odpoczywają w lasach, łykają bezpłatnie świeże po­
wietrze, używają ruchu jednostajnie przyśpieszone­
go, gawędzą, opowiadają sobie o tern lub o owem, 
czas im schodzi szybko nad wszelkie spodziewanie 
i ani się obejrzą, kiedy przed ich oczami roztoczy 
się wspaniały widok miasta Garwolina. Tam, w o- 
gromnej oberży, odpoczynek, później zwiedzanie 
osobliwości miasta, gabinetów, muzeów i następnie 
powrót do Warszawy przy blaskach wschodzącego 
słońca, albo przy srebrnem świetle księżycowem. 
Nic rozkoszniejszego nad taką wycieczkę. Nieko- 
sztowna, pouczająca, hygieniczna, wyrabiająca w 
człowieku i silę, i muskuly i płuca. Taki członek 
towarzystwa piechurów, powróciwszy z wycieczki, 
będzie jadł, jak wilk, spał, jak niedźwiedź, a prze­
budziwszy się, pójdzie do pracy zdrów, rzeźki, ze 

lękali się obnażenia czaszki, ofiarowaliby na sprze 
daż promienie włosów swoich, za szkłem oprawio­
nych w zbytkownych egzemplarzach, a odkąd La­
martine sprzedał „utwory swojego serca”, autoro­
wie nie pozostawią już nic do roboty swoim przysz­
łym biografom.

W „Trente ans de Paris” Daudet’a jest kilka ła­
dnych anegdot, godnych zaznaczenia, z których je­
dna mówi o villemessant, że Daudet znajdował się 
w redakcji Figara. „Naraz—powiada—słyszę od­
głos ciężkich kroków i przedzierający się okrzyk 
wesoły: Villemessant. Pióra zgrzytają, śmiechy u- 
stają, papierosy znikają, jeden tylko Paul d’lvoy, 
podniósłszy głowę, śmie poufale spoglądać na bo­
żka.

Villemessant-. Bardzo dobrze, moje dzieci, widzę, 
że robota idzie (do Paul d’lvoy tonem dobrego chłop­
ca): Czy jesteś pan zadowolony ze swojej kro­
niki?

Paul d'hoy, blady, jak ściana: „Z mojej ostatniej?” 
Villemessant:^ Naturalnie. Nie żartuję wcale. Wa­

sze naśladownictwo jest zabijające. ‘ Jeden tylko 
krzyk słychać na bulwarach, że już dość długo za­
nudzacie nas”.

Pauld’hoy, powstając: „Ależ, panie, nasza umowa?”
Villemessant: Nasza umowa? Jest bardzo dobra. 

Spróbuj pan wystąpić z procesem. To będzie zaba­
wne. Przeczytam pańskie artykuły przed pełnym 
trybunałem i zobaczymy, czy znajdzie się trybunał, 
któryby zmusił mnie do pomieszczania w dzienniku 
podobnych bredni”.

Paul d'hoy nie wystąpił z procesem. Dreszczem 
zaś przejął mnie sposób otrząsania redakcji przez 
okno, niby starego dywana.”

Daudet naszkicował mimochodem kilka salonów 
paryskich, a między innemi salon „hrabiny Chodź­
ko”. Nie wiem dlaczego tytułują ją hrabiną, jeśli 
bowiem mąż jej umieścił skromnie portret swojej 
żony w dziele p. t. „Polska ilustrowana” obok boha-l 
terów i bohaterek kraju, nie obdarzył jej jednak ty-i 
tulem hrabiny. Może też przybierała go na swoich 
wieczorach. „Hrabina —mówi Daudet—miała za mę­
ża poczciwego starego uczonego, który rzadko się 
ukazywał i na którego nie zwracano uwagi”. (Iwa- 
ga ta zmartwiłaby niewątpliwie Pawła Leonarda 
Chodźkę!

Lubiłem zawsze przerzucać kartony kupców, han­
dlujących autografami, i za każdym razem, gdy py­
tałem ich: Czy macie co polskiego? Odpowiadali:

„A jakże!” i przynosili mi kilka wierszy podpi­
sanych: Leonard Chodźko, dawny adjutant jenerała 
Lafayette.

Powróćmy do Daudeta: „Pani Chodźko — mówi; 
BU IIIIIWII—M IIIMII—W—
świeżym umysłem, z siłą odporną do znoszenia biu­
rowego zaduchu.

— Ale sfatygowany!
— Śmiej się jegomość z tego. To tylko z począt­

ku trudno, ale z czasem można nabrać wprawy. W 
jedno święto do Garwolina, w drugie do Sochacze­
wa, w trzecie do Nowego-Dworu, a potem do Ra­
domia, Lublina, do Kielc, jak czas pozwoli. Pzy- 
jemnio, zdrowo i tanio. Czasem deszczyk zmoczy, 
albo burza przestraszy, czasem wypadnie z kundy- 
sami wiejskiemi staczać żwawą utarczkę, ale ta 
właśnie urozmaica podróż.

— A jakież przywileje będą mieli członkowie?
— Ogromne! Przedewszystkiem swobodę. O ce­

lu wycieczki decydować będzie większość głosów, a 
jeżeli komu wybór nie prz^padnie do gustu, ton bę­
dzie miał prawo wędrować na własną rękę w stronę 
wprost przeciwną. Składek ani opłat obowiązko­
wych niema, w wyborze posiłku w drodze absolu-' 
tna swoboda. Po za tem, gdy się towarzystwo ro­
zrośnie, a członkowie jego nabierą pewnej wprawy 
w chodzeniu na dalszą metę, będą mogli wejść w 
porozumienie z kupcami i przenosić mniejsze cię­
żary...

— Przeciwko temu protestuję!
— Bardzo dobrze. Jeżeli jednak zarzucisz co na­

szemu towarzystwu z transportowego punktu widze­
nia rzeczy, to jednak przyznać musisz, że pod wzglę­
dem pasażerskim nie pozostawia ono nic do życze­
nia... Będzie ono wyższe o tyle od istniejących klu­
bów, że potrafi się obejść bez czółen, łyżew, welo- 
cypedów i bez koni. Mówię ci, że instytucja w ca­
lem znaczeniu tego wyrazu znakomita...

— No, tak, ale czy żony pozwolą wam na takie 
odległe wycieczki? )

— I pod tym względem projektodawca zasięgał 
informacji w odnośnych sferach.

— Otrzymał zachęcającą odpowiedź. Panie albo­
wiem większością głosów zadecydowały, że mąż, któ­
ry prowadzi życie siedzące, zapomina chodzić, taki 
zaś, który dużo chodzi, potrafi nawet nadskakiwać.

AL Janosza.
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on—musiała być br izo piękną. Teraz jest wysoka, 
prosta i szykowna, minę ma imponującą i prawie złą. 
Mówią, że Miirger, bardzo w niej zakochany, odma­
lował ją w „Madame Olympć.” Daudet, blagując 
chętnie na punkcie południa, zkąd jest rodem, opo­
wiada odyseję o doboszu, który zapragnął wystąpić 
z koncertami w Paryżu i który powołanie swoje wy­
raził mu w tych słowach: „Przyszło mi to raz do 
głowy, podczas gdy siedziałem pod drzewem oli- 
wnem, słuchając śpiewu słowika, i my siałem sobie: 
Jak to, Buisson, ptak boży śpiewa tak ładnie, 
a to, co on robi jedną dziurką, tybyś trzema zrobić 
nie potrafił?”

„Ca m’est venu une fois que z’etais assis sous un 
olivier en ćcoutant ęanter un rossignol e ze me pen- 
sais: comment, Buisson, 1’oiseau du bon Dieu ęante 
comme ęa et ce qu’il fait avec un seul trou, toi, avec 
trois trous, tu ne saurais le faire.“

Ten dobosz i jego flet o trzech dziurkach Buis- 
son’a zrobiły fiasco w Paryżu.

Daudet jest bardzo zmartwiony gorzkim sądem, 
jaki o nim wypowiedział Isaac Pavlowsky w wy­
danej książce p. t. „Pamiętniki o Turgeniewie 
(Souvenirs sur Turgueniefif).

„Daudet—mówił Turgeniew—jest południowcem 
bardzo przebiegłym i bardzo praktycznym, ,,un faux 
bon enfant, który umie wybornie chodzić około 
spraw swoich.“

„Mój Boże, jakie to życie jest dziwne—woła na to 
Daudet—i jakże ładnym jest ten uliczny wyraz grec­
ki: Eirbnea.11 Któryż z nas, słysząc wszystko to, co 
nasi przyjaciele o nas mówią, mógłby pochwalić się 
brakiem tych niespodzianek, na które Daudet po ci- 

(chu ubolewa? Władysław Mickiewicz.

Jubileusz Jana Gundulicza.
Dzisiaj Chorwacja obchodzi wielkie święto.
Kraj cały od Drawy do zatoki Kotarskiej będzie 

przypominał sobie w uroczysty sposób, iż przed 
trzystu laty przyszedł na świat największy poeta 
słowiańszczyzny południowej.

D. 8-go stycznia r. 1588-go urodził się znakomity 
twórca eposu „Osman“—Jan Gundulicz. Przyszedł 
na świat w Dalmacji, w mieście klasycznem, prze- 
glądającem się w przezroczych falach Adrjatyku, 
Dubrowniku, stolicy rzeczypospolitej, która pod 
względem znaczenia handlowego i rozkwitu poezji 
przypomina starszą i słynniejszą od siebie Wenecję.

Po upadku samodzielnego królestwa chorwackie­
go Dalmacja stała się ofiarą Wenecji. Pani Adrja­
tyku potrafiła shołdowae sobie nawet niezależną 
rzeczpospolitę dubrownicką. W Dalmacji wenecjanie 
rozpoczęli gospodarkę wyzysku, powycinali lasy, 
|z ludności rekrutowali żołnierzy i majtków, za co 
dali jej cywilizację, renesans wieku XV i XVl-go, 
(który przedewszystkiem odbił się w świetnym roz­
kroju literatury. Patrycjusze ze Splietu, Zadru, Sze- 
beniku i Dubrowniku, wykarmieni literaturą staro- 
iżytności, wykołysani pieśniami Petrarki, Arjosta, 
Tassa, śpiewali w melodyjnym języku chorwackim, 
iktóry wyrobili do wysokiego stopnia doskonałości. 
Patrjarchą literatury, dalmackiej był Marko Maru- 
łlicz, za nim poszli minnezengei dubrowiński, Mincze- 
■ticz, mistrzowski malarz P/y^dy, Wetranowicz, 
tkliwy i subtelny autor r Jedzu ki (Cyganki), Czu- 
branowicz, i, okrom legjonu innych najznakomitszy 
z nich Gundulicz.

Twórca „Osmana” pochodził z rodziny patrycju- 
szowskiej w Dubrowniku i podobnie, jak przodko­
wie jego, odgrywał rolę ua widowni politycznej, 
zajmując różne stanowiska urzędowe. Literatura 
stanowiła dla niego zajęcie dodatkowe, a jednak nie 
czynność polityczna, lecz piśmiennicza zapewniła 
mu wieńce chwały u współczesnych i potomności. 
Wysoko wykształcony w szkołach,, k oremi słynął 
Dubrownik, zwany nieraz Atenami poludniowo-sło- 
wiańskiemi, ożeniony z Nikoletą Sorkoczewiczówną, 
córką rodu możnego a słynnnego z działalności lite­
rackiej, dziewicą wielce na swe czasy uczoną, Gun­
dulicz rozwinął piękny swój talent, jak żaden z je­
go poprzedników. Wielbiciel literatury włoskiej, 
zaczął od przekładów z włoskiego i, niię zy innemi, 
przetlómaczył „Jerozolimę wyzwoloną Aassa. Dla 
młodzieży arystokratycznej dubrownickiej, przepa­
dającej za teatrem amatorskim, napisał kilka sztuk 
scenicznych treści antycznej. W późniejszym wie­
ku duch religijny, co go od dzieciństwa ożywiał, 
pobudził Gundulicza do przełożenia wierszem „Sie­
dmiu psalmów pokutnych” i do napisania poematu 
religijnego p. t. „Łzy syna marnotrawnego . len 
ostatni utwór znawcy cenią bardzo wysoko d a głę­
bokiego uczucia i misternej formy wierszowej- sze- 
lako koroną jego działalności jest „Osman •

Wypadki wojny chocimskiej zrobiły na południu 
słowiańskiem niesłychane wrażenie. Lubo Dubro­
wnik pozostawał w bardzo dobrych stosunkach 

z rządem tureckim i, posiadając monopol handlu 
z półwyspem bałkańskim, czerpał z niego ogromne 
korzyści, jednakże siniorja dubrownicka, wyższa 
nad poziome interesa kupieckie, pragnęła gorąco 
upadku potęgi muzułmańskiej i wyzwolenia jęczą­
cych pod jarzmem pogańskiem pobratymców. Zwy- 
cięztwo pod Chocimem przyjęła z zapałem, a pod­
dając się rozkosznym nadziejom, marzyła—pado- 
bnie jak naówczas cały świat chrześcijański—że 
dalszy rozwój wypadków przyniesie chrześcijanom 
nowe trjumfy i ostatecznie Władysław IV zasiądzie 
nad Bosforem, na tronie cesarzy bizantyjskich i suł­
tanów.

Pod wpływem tych uczuć i pragnień Gundulicz 
napisał swoją epopeję. Wskutek oryginalności po­
mysłu nie wziął za przedmiot zwycięzców, ale zwy­
ciężonych, i fabułę swą osnuł na upokorzeniu pań­
stwa. tureckiego. Opiewa on wypadki po bitwie 
chocimskiej, poselstwo o pokój do Polski i kończy 
na zdetronizowaniu i gwałtownej śmierci sultana 
Osmana. Na każdej niemal stronnicy sypie szczo­
drą dłonią pochwały Władysławowi i bohaterom 
wojny. „Osman” jest właściwie hołdem im złożo­
nym. Napisany wbrew naturze eposu czterowier- 
szowemi strofkami z ośmiozgłoskowych wierszy, 
dżwięcznemi, jak w poezjach Bohdana, ma wiele 
w sobie liryzmu i obfituje w prześliczne epizody. 
Wpływ Torkwata Tassa i poezji antycznej wido­
czny jest w całym poemacie, przepełnionym pierw- 
szorzędnemi pięknościami, ale obok, tego znać głę­
bokie odczucie ducha poezji narodowej.

Gundulicz zakończył żywot w r. 1638-ym. Arcy­
dzieło jego długo znane było li tylko z bardzo licz­
nych odpisów rękopiśmiennych, aż dopiero wydano 
je drukiem na początku naszego stulecia. Drugie 
wydanie przez Gaja, kosztem Maticy ilirskiej, nie­
słychanie poparło sprawę odrodzenia narodowego, 
tak zwany iliryzm. Ilirowie młodzi i starzy entuzjaz­
mowali się nieoczekiwanem zjawiskiem z prze­
szłości swej literatury i nabierali ducha i dumy na­
rodowej, widząc, że ten naród kiedyś takie dzieła 
wytwarzał. Bronislaw Grabowski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Praw, wiest. ogłasza Najwyższy rozkaz o pod­
wyższeniu akcyzy od wina i spirytusu o ‘/4 kopiej­
ki. Według powyższego postanowienia akcyza od 
wszelkich wyrobów gorzelniczych a mianowicie wi­
na, okowity i wódek, ma być pobieraną w calem 
państwie z wyjątkiem kraju zakaukazkiego w wyso­
kości 9 */4 kopiejki od stopnia czyli 9 rs. 25 kop. od 
wiadra bezwodnego spirytusu. Stopa ta wprowa­
dzona zostaje od d. 1 (13) stycznia r. 1888-go a obo­
wiązywać będzie nietylko nową produkcję, lecz i 
wszystkie gotowe zapasy, od których akcyza po 
dzień 1 (13) stycznia nie zostanie opłaconą.

= Wobec projektu ustanowienia depesz stemplo­
wych do instytucyj rządowych, ministerjum finan­
sów zwróciło się do odnośnych władz z zapytaniem, 
jakie depesze mają opłacać stempel i jakie znacze­
nie prawne mieć one będą w porównaniu z doku­
mentami piśmiennemi.

= W centralnym komitecie Towarzystwa popie­
rania przemysłu i handlu w Petersburgu postawiono 
następujące projekta dla przedstawienia komisji, 
zajmującej się rewizją taryf celnych: a) projekt 

i podwyższenia cła od kwiatu siarkowego do 50 kop. 
I od puda; b) projekt podwyższenia cła od farby dru- 
j karskiej do 3 rs. 40 kop.; c) od nafty zagranicznej 

do 1 rs., oraz d) od produktów naftowych do 2 rs. od 
puda.

= Wczoraj, na posiedzeniu wydziału ekonomi­
czno-administracyjnego warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności, rozpatrywano projekt budowy 
domu dla szwalni w gmachu po-domiuikańskim, 
którego kosztorys wynosić ma rs. 10,000.

= Rada miejska warszawska dobroczynności 
publicznej przyjęła z zachowaniem praw osób trze­
cich zapisy testamentowe ś. p. Jana Kasińskiego, 
a mianowicie 30 rs. dla przytułków położniczych 
w Warszawie i 70 rs. dla Towarzystwa dobroczyn­
ności.
= W wigilję Trzech króli, według dorocznego 

zwyczaju, Instytucja jałmużnicza dla wstydzących 
się żebrać udzieliła 170-iu ubogim osobom wsparcia 
pieniężne w ogólnej sumie 750 rs.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż kancelarja 
Muzeum sprawy wystawy tkackiej załatwia codzien­
nie od g. 10— 3-ej przed południem i od 5—7-ej 
wieczorem.

= Komisje sanitarne dopełniły w zeszłym tygo­
dniu rewizyj w 118 tu zakładach spożywczych, 
a tylko w 4-ch z nich znaleziono nieświeże produ- 

kta, za co właścicieli pociągnięta do odpowiedzial­
ności sądowej.

~ W zeszłym tygodniu zwarło w Warszawie 208 
osób, a więc o 6 więcej, aniżeli w tygodniu poprze­
dzającym. Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc, 
a mianowicie 30, oraz suchoty, 28. Z chorób zakaź­
nych zmarło na ospę 14, na szkarlatynę 10 i na bło­
nicę 4 osoby.

= Dorożkarz, Tomasz Kołakowski, za wykrocze­
nia przeciw obowiązującej instrukcji został pozba­
wiony prawa zajmować się raz na zawsze dotych­
czasowym procederem.

= Stróże domów: Józef Potocki z pod nr. 2- go na 
Nowym-Świecie, Jan Rączka z pod nr. 19 na Długiej 
i Wiucenty Popiński z pod nru 19 na Nalewkach, 
za przytrzymanie złodziei na uczynku kradzieży 
otrzymali od p. oberpolicmajstra po 3 rs. nagrody.

= W tych dniach sąd handlowy ogłosił upadłość 
następujących firm handlowych: Stefana Wacław­
skiego, właściciela składu towarów łokciowych, 
oraz kupca Markusa Bretsteina. Upadłość Wa­
cławskiego nastąpiła na własne żądanie, Bretsteina 
zaś z powództwa kupca m. Łodzi, Wilhelma Meuke.

s= Dowiadujemy się, iż znauy finansista tutejszy, 
p. D. R., poddany zagraniczny, przyjął z rodziną 
chrzest św.

= Jeneralny konsul rzeczypospolitej francuskiej 
w Warszawie, p. Henryk Boyard, został w dzień 
Nowego roku mianowany oficerem legji honorowej.

= Z literatury.
* Numerem 1174-ym Kłosy zamknęły rok ubie­

gły; numerem 1175-ym otwierają rok nowy.
Numer przedostatni poświęcony był z konieczno­

ści zamknięciu rachunków rocznych, pomieszczono 
więc w nim ostatnie rozdziały powieści oryginal­
nych i tłómaczonych oraz spis rzeczy za półrocze.

W tymże numerze znalazła się podobizna zga­
słego świeżo dra Jędrzejewicza, lekarza-astrono- 
ma; szkic z teki pośmiertnej Makarta, przedsta­
wiający „Modlącą się arabkę” oraz bardzo zręcz­
ny w układzie i doskonałym rysunkiem odznacza­
jący się „Przegląd towarzyszów pancernych”, pra­
ca zdolnego rysownika, p. Ciemniewskiego.

Numer, którym Kłosy rok nowy rozpoczynają, ob­
fituje w treść literacką i artystyczną.

Siemiradzkiego „Szopen” zdobi naczelną kartę 
tego numeru, ujawniając w czarnem odtworzeniu 
wiele zalet, które wadliwy koloryt zakrywał.

Rok nowy witają rymami: Kraszewski (w kartce 
z datą r. 1886) i Pług, rysunkiem zaś pp. Pawli- 
szak i Maszyński.

Pierwszy wystąpił z alegorją, która, gdyby r.io 
kilka znacznych błędów rysunkowych, byłaby nie­
zwykle piękną kompozycją.

P. Maszyński wyrysował też zręczny nagłówek 
do kolendy, ułożonej na fortepian przez p. Pankie­
wicza.

Główną jednak ozdobę obrazkową noworocznego 
numeru stanowi duża kompozycja Al. Gierymskiego 
p. t. „Siesta”, wypełniająca dwie całe stronnice.

Jednocześnie z tą pracą utalentowanego artysty 
redakcja zamieściła i podobiznę jego.

Zapowiadana dawno już powieść historyczna 
Deotymy p. t. „Branki w jasyrze” rozpoczęła się 
w omawianym numerze, budząc ciekawość czy­
telników.

W dodatkach rozpoczęły w tym roku Kłosy „Dom 
otwarty” Bałuckiego, oraz powieść tłómaczoną p. t. 
„Nowenna Colety”.

* Echo muzyczne, wierne zasadzie odzwierciad la­
nia w jaknajkrótszym czasie współczesnego ruchu 
artystycznego w kraju i zagranicą, rozpoczyna 
w pierwszym tegorocznym numerze druk najnow­
szej komedji Paillerona „Myszka” (la Souris'), 
w przekładzie pani E. Dobrzańskiej.

Sylwetkę obu dyrygentów lwowskiej „Lutni” kre­
śli barwnem piórem Mefista.

P. Wojciech Gerson rozpoczyna studjum o Hen­
ryku Siemiradzkim; J. Kleczyński daje przegląd 
muzyczny r. 1887-go.

W felietonie spotykamy początek nowelki Elizy 
Orzeszkowej „Z doliny róż”, oraz dowcipną humo­
reskę „Librecista”.

Do tak bogatego i zajmującego materjału dodać 
jeszcze wypada początek jędrnego i treściwego ar­
tykułu „o krytyce teatralnej” Alfreda Nossiga.

Dodatek nutowy daje dwa piękne utwory Griega: 
„Do wiosny” i „Ptaszyna”.

= Z teatru I muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 

dzieu/tak się przedstawia:
Teatr Wielki: , ,, . •
Dziś: pierwszy akt baletu „Mdośc * w.A1.ni 

„Brahma”; jutro: „Arria i„Faworyta” (występ i p*Buite-
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riniego); we środę: trzeci koncert symfoniczny (z u- 
działem p. Gregorowicza)we czwartek: „Violetta” 
(występ panny Russel i p. Bulteriniego); w piątek: 
„Mikado”; w sobotę: „Faust” (występ panny Russel 
i p. Bulteriniego); w niedzielę: „Flick i Flock”.

Teatr Rozmaitości:
Dziś: „Przyjaciele Hioba”, „Złoty cielec” i „In- 

djanna i Charlemagne”; jutro: „Kaprys” i „Szczęście 
małżeńskie”; we wtorek: „Małżeństwo Apfel”; we 
środę: „Hrabina Sara”; we czwartek: „Przyjaciele” 
i „Przy kolei”; w piątek: „Hrabina Sara”; w sobotę: 
„Nasi zięciowie”; w niedzielę: „Dzisiejsi”, „Polo­
wanko” i „Indiana i Charlemagne”.

Teatr Maty (przy ul. Daniłowiezowskiej).
Dziś: „Szyk” i „Płaczka i śmieszek”; jutro: „Prze­

mokły kupidynek”; we wtorek: „Szyk” i „Numer o 
dwóch łóżkach”; we środę: „Gennaro”; we czwartek: 
„Z przyjemnością”; w piątek: przedstawienie zawie­
szonej w sobotę: „Szyk” i „Płaczka i śmieszek”; w 
niedzielę: „Urwis dziewczyna”.

= Jubileusz.
P. Władysław Wiślicki, uzdolniony muzyk i nau­

czyciel, obchodzić będzie w b. m. czterdziestoletni 
jubileusz swej pracy pedagogicznej.

Towarzystwo muzyczne, które swój byt zawdzię­
cza pomysłowi i staraniom p. Wiślickiego, urządza 
w d. 23-im b. m. na cześć jubilata koncert, w któ­
rym wezmą udział najcelniejsze siły: Barcewicz, 
Michałowski i chóry.

O szczegółach donieść nie omieszkamy.

= Ze sztuki.
* Znajdujący się na wystawie towarzystwa sztuk 

pięknych obraz H. Siemiradzkiego p. t. „Chopin u 
Radziwiłła”, w tych dniach, na żądanie cesarskiego 
towarzystwa sztuk pięknych, będzie wysłany do 
Petersburga.

* „Zatoka śmierci”, obraz J. Payera, pozostanie 
na wystawie towarzystwa sztuk pięknych tylko do 
dnia 15 b. m.

* Artyści, pragnący przyjąć czynny udział w mię­
dzynarodowym konkursie wiedeńskim, winni wysy­
łać deklaracje najpóźniej do d. 15 b. m., zaś dzieła 
sztuki do d. 1 lutego r. b.

Wszelkich odnośnych informacyj udziela kancela- 
rja towarzystwa sztuk pięknych.

* Pierwsze egzemplarze reprodukcji z obrazu 
„Chopin u Radziwiłła" H. Siemiradzkiego, przezna­
czonego na premjum dla członków tow. sztuk pięk­
nych za rok bieżący, już zostały nadesłane z Ber­
lina.

Cały nakład będzie zupełnie ukończony w poło­
wie lutego r. b.

* Komitet tow. sztuk pięknych uprasza nas o za­
znaczenie, iż wejście na wystawę za biletami człon- 
kowskiemi zeszłorocznemi będzie dozwolone tylko 
do dnia 1-go lutego r. b.

= Z wystawy szkiców.
W dniu wczorajszym na wystawę szkiców do sa­

lonu Krywulta nadesłało swoje prace grono malarzy 
krakowskich.

Termin zamknięcia wystawy oznaczono na dzień 
16 go b. m.

= Będzie, czy nie będzie?
Grono młodszych przedstawicieli malarstwa krzą­

ta się około urządzenia balu artystycznego w salach 
resursy obywatelskiej.

Projekt len, jak dotąd, rozbija się wszakże o nie­
czułe serca artystów starszej generacji, którzy ze 
względu na ciężkie czasy niechętnie myślą o plą­
sach.

Ostatecznie, losy tegorocznego balu mają być roz­
strzygnięte po zaokrągleniu listy uczestników za­
bawy. 

= Uroczystość.
Pe-nsionarze przytułków św. Ducha i Panny Ma- 

rji, w gmachu przy kościele parafjalnym na Nowem 
Mieście, obchodzili wczoraj pięćsetną rocznicę zało­
żenia przytułku.

W kaplicy miejscowej zebrali się od rana pensjo- 
n/irze w zupełnym komplecie, z przedstawicielami 
warszawskiej rady dobroczynności publicznej na 
tzele.

Ks. kanonik Jungowski odprawił uroczystą woty- 
wę, poczem wszyscy pensjonarze otrzymali z okazji 
tak rzadkiej uroczystości po pół rubla na osobę.
= Handel markami.
Jeden z liczby najgorliwszych zbieraczy marek 

pocztowych, p. B., zamierza założyć specjalną gieł­
dę, na wzór istniejącej w Berlinie i Londynie.

Na początek inicjator giełdy puści w handel oko­
ło 60,000 marek, będących własnością kilkunastu 
osób.

W razie przychylnej decyzji władzy, rynek „mar- 
kowy” mieścić się będzie w jednym z domów 
przy ulicy Królewskiej.
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= Baletniczki.
Przed niedawnym czasem pani Twardowska z u- 

licy Świętokrzyskiej poczęła wyrabiać tanie a gu­
stowne laleczki-baletnice z papieru i fabrykacja ta, 
oryginalnie pomyślana, zapewniała rodzinie środek 
utrzymania.

Tymczasem niejaka panna K. B., uczennica kon- 
serwatorjum, bywając w domu państwa T., podpa­
trzyła, w jaki sposób lalki się wyrabiają, i bez cere- 
monji przywłaszczywszy sobie cudzy pomysł, rozpo­
częła fabrykację lalek na szeroką skalę.

Naturalnie, iż podobna konkurencja znakomicie 
uszczupliła zbyt lalek pani T. i zmniejszyła do­
chód.

Proszeni jesteśmy przez osobę wiarogodną o wy­
jaśnienie prawdy, gdyż panna K. B. wszędzie głosi, 
iż lalki-baletnice są jej pomysłu i przez nią wyłą­
cznie wyrabiane.

Niestety! takie nieprzywoile przyswajanie cu­
dzych pomysłów i strojenie się w pawie piórka pra­
ktykuje się i na innych polach przemysłu i handlu.

Obowiązkiem prasy jest wszelkie podobnego ro­
dzaju fakta odsłaniać i uczciwy ogół należycie infor­
mować.

= Wypadki na lodzie.
W dniu onegdajszym na stawie za wolską rogatką, córka 

właściciela domu z ulicy Chłodnej, panna M., jeżdżąc na ły­
żwach, upadła.

Następstwa zwykłego na pozór wypadku były fatalne, pan­
na M. bowiem, upadając, w dwóch miejscach nadwerężyła 
czaszkę, a nadto lekarze skonstatowali wstrząśnięcie mózgu.

Życiu chorej zagraża niebezpieczeństwo.
W dniu wczorajszym na Gliniankach za rogatkami wol- 

skiemi, sześciu chłopców używało ślizgawki.
Jednemu z nich przyszedł koncept urządzić t. z. „węża”, 

w czasie którego, z powodu przerwania łańcucha, ślizgając 
się, gwałtownie upadli.

Wszyscy boleśnie się potłukli, a dwaj chłopcy ponieśli 
ważniejsze szwanki, mianowicie: Karol Lipieński złamał no­
gę, a Stanisław Bojańczyk zwichnął rękę i zranił się w głowę.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na ul. Chmielnej Katarzyna Weso­

łowska, wsiadając do sanek, poślizgnęła się i, upadłszy, zła­
mała rękę.

Na Muranowie z wagonu tramwajowego wypadł Hersz 
Budzyna i złamał nogę.

= Pożar.
W dniu wczorajszym na ul. Orlej pod nrem 10-ym, w mie­

szkaniu właściciela domu, od silnie rozpalonego pieca zapaliły 
się rozmaite sprzęty.

Domownicy ogień ugasili.
Dziś przed południem przy ulicy Chłodnej w domu pod 

nrem 6-ym, w mieszkaniu p. Rydołowskiego, skutkiem wcze­
snego zamknięcia pękł piec, przyczem węgle rozsypały się nu 
podłogę.

Ogień ugasili topornicy oddziału 4-go.
Tegoż dnia o godzinie 1-ej po południu przy ulicy Orlej 

w domu pod nrem 10-ym, w mieszkaniu właścicielki domu 
p. Lilińskiej, zapalił się siennik, napchauy słomą.

Ogień ugasili mieszkańcy przed przybyciem straży o- 
gniowej.

Wreszcie około godziny 8-ej wieczorem przy ulicy Gnoj­
nej w domu pod nrem 11-ym, przy rozgrzewaniu rury wodo­
ciągowej, zapaliła się belka w suficie.

Ogień ugasili topornicy oddziału mirowskiego.
Część belki i sufitu wyrąbano.

+ Na licytacji, odbytej dnia 2-go b. m. w sądzie 
okręgowym piotrkowskim, jak donosi Dzień, łódź., 
p. Edward Rudowski ze Zgierza nabył za 13,000 rs. 
zabudowania po przędzalni, należącej do firmy Fiich- 
nera i synowie w Zgierzu.

+ Ze spraw szkolnych.
'tydzień w ostatnim n-rze podaje wiadomość o sta­

nie szkoły prywatnej, utrzymywanej w Piotrkowie 
przez b. nauczyciela gimnazjum miejscowego, kand. 
nauk mat. uniwersytetu petersburskiego, J. Popow- 
skiego.

Szkoła istnieje od lat piętnastu; początkowo była 
ona 6-cioklasową realną, obecnie jest czteroklasową 
klasyczną.

Liczba uczniów w ubiegłym półroczu wynosiła 83, 
podzielonych na klasy: wstępna (28), pierwsza (28), 
druga (14) i trzecia (13).

Wykłady prowadzą, prócz przełożonego i jego po­
mocnika, p. J. Lamparskiego, przeważnie nauczy­
ciele miejscowego gimnazjum męzkiego i żeńskiego.

Szkoła zapowiada na nowe półrocze zapis ucz­
niów i pansjonarzy.

Kierownik szkoły, sumienny i zdolny pedagog, 
znany jest dobrze szerszym kołem nauczycielskim 
Warszawy. 

+ Polowanie.
Przez dwa dni, we wtorek i środę bieżącego tygo­

dnia, w Radziejowicach pod Rudą Guzowską, w do­
brach hr. Józefa Krasińskiego, odbywało się doro­
czne polowanie, na które zaproszono wielu myśli­
wych.

Nie wszyscy zaproszeni stawili aię, zapewne 
z obawy mrozów.

Natomiast ci, którzy pomimo przejmującego zi-‘j 
mna placu dotrzymali, mogą być zadowoleni z rezul­
tatu łowów. i,

| Pomimo, iż myśliwi rzadko bardzo byli rozstawie- j

ni i znaczna część zwierzyny uchodziła bez strzału, 
w ciągu dwóch dni zabito 10 rogaczy, 3 lisy i 120 
zajęcy.

+ Nowa linja telefonu.
Z Radomia donoszą nam, iż zarząd kolei dą­

browskiej powziął zamiar połączenia telefonem sta­
cji, oddalonej od miasta przeszło o wiorstę, z biurem 
zarządu, mieszczącem się przy ulicy Lubelskiej.

O ile nam wiadomo, będzie to druga linia tele­
fonu w Radomiu.

4- Tydzień grobowy^
Piszą do nas z Tykocina:

. „Kilka tygodni temu do mieszkającego w Tyko, 
cinie ks. Dąbrowskiego, sędziwego kapelana przy 
kościele pobernardyńskim, przybył w gościnę sio­
strzeniec jego, p. Prószyński, z synem.

Goście, nocując w sali klasztornej, nieopalanej 
przedtem, ulegli zaczadzeniu i, pomimo pomocy le­
karskiej, zmarli.

Nie na tem jednak koniec.
Oto pani Pruszyńska, na wiadomość o śmierci mę­

ża i syna, w kilka dni później rozstała się z życiem, 
a nadto ks. Dąbrowski tak silnie odczuł stratę naj­
bliższych krewnych, iż w tydzień później zamknął 
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— Jutro, o goiz. 5-ej po południu, w mieszkaniu star­

szego zgromadzenia, odbędzie się sesja obrachunkowa zgro­
madzenia cieśli.

— Jutro, o godz. 5-ej po południu, w gmachu Towarzy­
stwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie administracji 
ogólnej.

— Przerwane z powodu świąt Bożego narodzenia wykła­
dy w tutejszem Muzeum pszczelniczem rozpoczną się na no­
wo z dniem jutrzejszym,

— W d. 14-ym b. m., o godz. 5-ej po południu, w gmachu 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się centralna posie­
dzenie członków.

— Złożono w redakcji Kurfera warszawskiego:
Dla najbiedniejszych.

Wskutek artykułu p. Niemirycza Freudensohna, od J. H. i 
K. H. pe 15 kop. na 8 tygodni rs. 2 kop. 40—R. G. rs. 2 — B. 
W. kop. 60—T. R. rs. 1—różnych 2 tyg. składka Frenden- 
sohna rs. 1 kop. 50—od 10-cin osób rs. 1 kop. 50 — Włodzi- 

»» - - 30—od2-ch
2 kop. 40— 

jako skład- 
kutek listu 

i tyuzien Kop. it>—w. K. kop. 60—Pola N. rs 1* 20—za
— Popierając wniosek p. J. N. Freudensohńa, składamy

dla biednych za pierwsze dwa tygodnie r. b. rs. 1 kop 20 SL 
Wan. Mar. i Cec. M. '

— W myśl artykułu p. Józefa Niem. Freudensohna, za­
mieszczonego w piątkowym numerze Kurjera, który w naj­
szerszych kolach społeczeństwa powinien znaleźć najsympa­
tyczniejsze uznanie, składam w redakcji zebrane od 16 osób 
za pierwszy tydzień rs. 2 kop. 40 dla najbiedniejszych.—A. K.

Na Osady rolne.
T. rs. 1.

Na opał dla biednych.
Bezimiennie kop. 30—Władysław Ciechanowiecki rs. 3 —. 

z domu przy ulicy Berga wskutek ogłoszenia rs. 2—S. R. rs. 
1—Gayer kop. 15—Walerja K. rs. 1—B. F. 8. K. kop. 62 i pół 
—L. G. rs. 5.

Dla ubogiej panienki, utrzymującej młodsze 
rodzeństwo.

M. Kinderfreund rs. 2.
Na kaso adwokacką.

Piędzicki pozostałe z rachunku kop. 65.
Na zakład paralityków.

Am. Z. rs. 5.
Na urządzaną w „Kurierze" herbatę ranna 

dla biednych. ’
E. Masłowski rs. 3—J. G. kop. 20.

Dla biura nędzy wyjątkowej.
W. N. rs. 1—Ludwika R. rs. 3.
— Na rzecz obiadów, wydawanych bezpłatnie w ochronią 

przy ulicy Grzybowskiej, złożyły ofiary następujące osoby: 
właściciel jatek za Żelazną Bramą z inicjatywy p. Lasockie­
go dwa pudy mięsa, p. Haberbusch i Schiele 2 antałki piwa 
bawarskiego, p. Doboszewicz, właściciel jatki na Nowem Mie­
ście pud mięsa, p. Jussewicz cztery funty pieprzu, p. Baurski 
trzy funty liści bobkowych, p. N. S. rs. 5 w gotówce.

— Pnn Łapiński ofiarował 400 pudów węgla do uznania 
prezesa administracji ogólnej warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, Szwedego, który to węgiel za pośrednictwem 
opiekunów ubogich rozdany zostanie.)

mierz crruuowsKi nop. JU—o. IV. rs. 3—vv. T. kop. 
osób z pod JŁ 97 przy ul. Żelaznej za 8 tygodni rś 
od Wiktorji za nieporządek kop. 30—bezimiennie 
kę tygodniowo od dwóch osób kop. 30—-X. Z wa! 
za 1 tydzień 15 kop.—J. E. na 8 tygodni rs. 1’ kon

+ Ś. p. Hipolit Stefan Grzybowski, urzędnik, b. nauczy­
ciel, po długiej i ciężkiej słabości, zasnął w Bogn, przeży­
wszy lat 37. pogrążone w głębokim smutku matka i siostry 
zapraszają na żałobne nabożeństwo do kościoła Wszystkich 
Świętych ńa Grzybowie, w dniu 9-ym stycznia, to jest w po- 
niedziałeK, o godzinie lO-ej i pół zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła zaraz po nabo­
żeństwie na cmentarz powązkowski do grobu familijnego.—41

+ Ś. p. Stanisław Wiśniewski, przeżywszy lat 17, za 
snął w Bogu. Pozostała w sm utk u rodzina zaprasza nawy 
prowadzenie zwłok z kościoła sw. Krzyża, dnia9-go stycznia 
to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, na cmentan 
powązkowski. , . ,  —42—

+ Ś. p. Izabella z Dohrzelewskich Garszyńska, wdowa p« 
sędzi opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie wdnit 
5-ym'stycznia 1388 r. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Pan­
ny Marji na Nowem Mieście na cmentarz powązkowski u*
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stg,pi w ńiedzieię, o godzinie 3-ej po południu, na które za­
prasza się krewnych i życzliwych. —47—

i ł Ś. p. Helena Kozakiewicz, panna, przeżywszy lat 24, 
po długich cierpieniach, w dniu 7-ym stycznia 1888 roku za­
snęła w Bogu. W głębokim smutku pozostały ojciec wraz 
z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej na 
cmentarz wyznania ewangelicko-augsburskiego w dnin9-ym 
stycznia r. b., to jest w poniedziałek, o godzinie 3-ej po 
południu odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą, —59—

•p 8. p. Juljannn Krause, panna, w wiekn lat 70, w dniu 
wczorajszym życie zakończyła. Pozostały brat i rodzina za­
praszają krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w 
dniu 8-ym b. ni., to jest w niedzielę, o godzinie 1-ej z po­
łudnia, z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz ewangeli­
cki. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —51—

f W dniu 9-ym stycznia r. b., to jest w poniedziałek, o go­
dzinie lO-ej zrana, odbędzie się w kościele katedralnym św. 
Jana wotywa żałobna za duszę ś.p.Marcjanny Łubieńskiej, 
żony b. radcy rządu gubernialnego suwalskiego i syna jej, 
ś. p. Seweryna Łubieńskiego, z powodu rocznicy śmierci.

f Dnia 9-go stycznia, to jest w poniedziałek, jako w rocz­
nicę śmierci ś. p. Ksawerego Pusło wskiego, w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie il-ej zrana, odprawi się nabożeń­
stwo za jego duszę, na które zaprasza się wiernych. —49 
ęi ' - .... I ■ -

Ka <1 e s 1 an e.

Szyby do okien' /
lagrowe, półlagrowe i zwyczajne oraz Djamenty 
szklarskie. Najtaniej w składzie szkła, porcelany 
i fajansu ul. Podwal nr 7, z cżem poleca się 
i * BA TJEB.

■■■wn oiumu, « mum.-- : SM o-*

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Przemowa Papieża Leona Xlll-go do pielgrzymów 

włoskich, wygłoszona w duiu3-imb. na., była aktem 
politycznym wielkiej doniosłości. Mówiąc o nie­
spożytych usługach, wyrządzonych Włochom przez 
papieztwo, stwierdził Leon XUI-ty w sposób formal­
ny, że kwestja rzymska nie jest wewnętrzną wło­
ską, ale międzynarodową, a nawet uniwersalną. 
Oświadczył on dalej, że, pomimo prześladowań ja­
wnych i otwartych, pomimo przeszkód, stawianych 
mu, nigdy nie ugnie się przed życzeniami rewolucji. 
.Dzisiejszy rząd włoski, który jeden nie przyjął u- 
działu w powszechnej manifestacji monarchów i lu­
dów na rzecz papiestwa, nazwał Leon XIII-ty „sek- 
ciarskim”. Wyraził on w końcu nadzieję, że rozbu­
dzony nanowo.duch katolicyzmu przyśpieszy tryumf 
kościoła i Papiestwa nad jego wrogiem.

Książę Torlonia, usunięty przez rząd syndyk Rzy­
mu, miał się wyrazić: „Powinszować Papieżowi 
imieniem miasta było mojem prawem, prawem rzą­
du było usunąć mnie.”

W sferach watykańskich rozważaną jest przez ła­
two zrozumiałą przezorność już teraz kwestja przy­
szłego conclave. Pomiędzy kardynałami panuje 
przekonanie, że przyszły Papież nie będzie Wło­
chem. Zwracają się oczy powszechnie na kardyna­
ła francuskiego, Lavigerie. Leon XiII-ty ma się 
wszelako dobrze; od czasu zamieszkania w Watyka­
nie, gdy organizm jego przestał podlegać wpływom 
klimatu i wyziewów Kampanji, czuje on się lepiej, 
niż kiedykolwiek. . t

Z Londynu telegrafują, że Włochy, którym zależy 
obecnie bardzo na utrzymaniu pokoju w Europie, 
wezmą inicjatywę w propozycjach, dążących do 
rozwiązania kwestji bułgarskiej.

Prezes ministrów serbskich, Gruicz, odwiedził w 
dniu 3-im b. m. Garaszanina i odbył z nim długą 
konferencję.

W Hiszpanji śnieżyce i burze spowodowały wiel­
kie powodzie. Gwadalkwiwir wezbrał o 10 metrów, 
zalewając ogromne przestrzenie. Ruch kolei w zu­
pełnym nieładzie.

Stacja kolei russkiej w Bucharze ma. być gotową 
za sześć miesięcy. Materjały przychodzą ze Samar- 
kandy na wielbłądach.

.KUK JE U A WARSZAWSKIEGO’.

JLlCÓlC 7-go stycznia. (Tel. pr-
Sesja tegoroczna sejmu galicyjskiego zamkniętą zo, 
stanie w d. 21-ym b. m. imieniem podkomitetu ko­
misji sejmowelj, której powierzono wybór sposobu 
m-zczenii jubileuszu papieskiego. Marszałek, hr. 
Parnowski, zaproponował ustanowienie stypendjów 
fila młodzieży, kształcącej się w austrjackich szko­
łach wojskowych. Wniosek przyjęto. cel
przeznaczoną zostanie prawdopodobnie rocznie 
kw'.ta 12,000 zlr. Książę Sapieha zaproponował 
ustanowić na uczczenie jubileuszu fundusz 50,000 
zlr., którego odsetki corocznie byłyby obracane na 
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udzielanie zasiłków gminom, które wznoszą u sie­
bie szkoły. Wniosek upadł.

Lwów 7-go stycznia. (Tel. pr. K. W.J — Pobity przez do­
zorcę domu obłąkanych w Kulparkowie hr. Izydor Dziedu- 
szycki umarł w dniu dzisiejszym.

Bydgoszcz 7-go stycznia. (Tel. pryw. k. IF.)— 
W powiecie wyrzewsko-szubiuskim odbyły się dnia 
4-go stycznia wybory do parlamentu niemieckiego. 
Kandydatem polskim był hr. Skórzewski. Rezultat 
dotychczas niewiadomy, gdyż do okręgu wyborcze­
go należy wiele wiosek, pomiędzy którymi komuni­
kacja z powodu zasp śnieżnych jest utrudnioną. 
Niemiecki kandydat, Poll, ma widoki zwycięztwa.

Bydgoszcz 7-gostycznia. (Tel. pryw. K. H'.)— 
Podsekretarz ministerjum oświaty, dr. Lucanus, 
w niedzielę przybędzie do Bydgoszczy, celem wizy­
towania szkól w Poznańskiem.

fSiedeń 7-go stycznia. (Tel. pry w. K. IF.)— 
Politische Correspondent zamieszcza pismo odręczne 
króla Milana serbskiego do prezesa ministrów, Grui- 
cza, ogłaszające amnestję powszechną. W końcu 
pisma wyraża król przekonanie, że prezesowi gabi­
netu wspólnie z towarzyszami powiedzie się urze­
czywistnić wielostronny program, przywrócić ró­
wnowagę budżetu, utrzymać armję na jej wysoko­
ści, a wreszcie politykę zewnętrzną poprowadzić 
w duchu ubezpieczenia pełnej niezawisłości państw 
bałkańskich. (Aj. póln.}

Wiedeń 7 go stycznia. (Tel. pryw. K. IP.) — 
Do Presse telegrafują z Nowego Sadu: Dziennik 
Brandt ubolewa nad upadkiem gabinetu serbskiego 
Risticza i utrzymuje, że stronnictwo radykalne z 
chwilą zgodzenia się na program królewski abdy- 
kowało. Jest to krwawa ironja, że radykaliści nie- 
zadowolnieni byli z polityki zewnętrznej Risticza, ale 
przyjęli politykę Franassowieża. Miłoszawljowicz, 
jako minister spraw wewnętrznych, jest śmieszno­
ścią. Branik sądzi, że cytryna Gruicza będzie 
niebawem wyciśniętą. Także i radykalna Zastawa 
nie jest zadowoloną z ministerjum Gruicza. (AJ. 
póln.)

Berlin 7-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IF.) — 
Dzienniki obliczają, iż na granicy wschodniej armja 
niemiecka liczy 98,000 żołnierzy, mianowicie 75,000 
piechoty, 14,500 kawalerji, oraz 8,000 artylerji z 
340 tu armatami.

Berlin 7-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Dzisiejszy Beichsanzeiger powiada-. Cesarz, z powodu 
kilkakrotnych objawów niedyspozycji w ciągu no­
cy dzisiejszej, zmuszony jest dzisiaj oddawać się 
więcej spoczynkowi. Po południu przyjmował 
wszakże raporta.

Berlin 7-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Dzisiejsza Nationalzeitung powiada, iż cesarz Wil­
helm nie będzie mógł przez kilka dni opuszczać 
mieszkania.

San Berno 7-go stycznia. (Tel. pr. K. IF.)— 
Stan zdrowia następcy tronu niezmiennie jest po­
myślny. Pogoda słoneczna. Spacer zamierzony.

Parys 7-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Alliance Israelite ogłasza, że w latach 1881 — 1886 
wyemigrowało z Rosji 100,000 żydów.

JirukseUa 7-go stycznia. (Tel. Ajencji póln.")— 
Gazeta Kord, kończąc przegląd wypadków politycz­
nych w r. b., mówi, iż nierozsądnem byłoby oczeki­
wać wojny, chociaż kwestja bułgarska daleką jest, 
jak i poprzednio, od rozwiązania. Zresztą, gdy u- 
zurpatorzy, depczący traktaty, pozbawieni zostaną 
poparcia, jakiego użyczają im pewne mocarstwa, 
racjonalne rozwiązanie kwestji bułgarskiej nastąpi 
samo przez się.

Belgrad 7-go stycznia. (Tel. Ajencjt póln.)— 
Reskryptem na imię prezesa ministrów, Gruicza, 
król ogłasza amnestję dla wszystkich, biorących u- 
dział w powstaniu r. 1883 go, z wyjątkiem Pasicza.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 7-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 

Giełda przystąpiła dziś do czynności w mocnetn 
usposobieniu, a podtrzymywana w dążności zwyż­
kowej pokojowym tonem dzienników i lepszym sta­
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nem zdrowia cesarza Wilhelma, zakończyła obrady 
tendencją dobrą. Rynek wartości russkich cieszył 
się dalszą zwyżką. Ruble w tranzakcjach natych­
miastowych podniosły się o 75 fen., w końcomiesię- 
cznych zaś o 50 fen. Weksle na Warszawę i na Pe­
tersburg wyżej o 40 do 60 fen. Pożyczka wscho­
dnia zyskała 30 kop., a listy zastawne, których po­
szukiwano, 40 kop. Listy likwidacyjne natomiast 
w zaniedbaniu, straciły 30 kop. Lepiej notowane 
listy zastawne russkie. Akcje dr. żel. warszawsko- 
wiedeńskiej podskoczyły o •/„’/, i kredytówki au- 
strjackie o 1°/,. Żyto w obu terminach tańsze o 50 
fenigów.

Berlin 7-go stycznia
Bil. ban rus. w tr.nat 177.75
Weksle na Warszawę 177.20 
Wek.na Peters. krótki 176.70 
Wek.naPetersb.4tug. 175.60
Bil. ban. rusk, na desu 117 25 
Wschodniapoż. Hem. 5350 
Listy zasu serji I-ej 54 60

urzędowe dWibfi.
1 Akcje d.ż.war.-wied. 140.— 
Akcje kredytowe 141 — 
Weksle na Lon.krót. 20.36 ‘ 
. „ , dług. 20.29
Zyto w tow. gotow. 125.25 
Żyto na wiosnę 127 25

Knm z 4, 6-go stycznia: 177.—. 176 60. 176 20, 175.20 
176.75, 0320,5420,139 20, 140.—, 125 75, 127.75.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Zboże 1 produkty. W Gdańsku dnia 6.-go stycznia. 
Interes w pszenicy krajowej spokojny, przy cenach bez zmia­
ny, na pszenicę transitów^ popyt niewielki i ceny zaledwie 
utrzymane. Za polską tr. płacono: porośnięta 109 funt. 101 
marek, czyli 93 kop. za pud, smolną 126 funt 116 m., pstra 
obciągniętą 126 f. 119 do 120 m., pstra chorą 12|3—7 f. 120 m*. 
czerwono-pstrą obsadzona 123—5 f. 1’19 m., pstrą 122—3 f. 
121 m., 126 f. 124 m., 130 f. 127 m., dobrze pstrą 124 f. 122 m., 
czerwono-pstrą szklistą 131 f. 128 m., wysoko putrn 130 i 131 
f. 129 m., wysoko pstrą szklistą 127 f. 128 m., 130 <lo 133—4 
f. i 131 m. za tonnę, czyli 120 kop. za pud. Russka tr. pstra 
obciągnięta 126 funt 119 m., czyli 109 kop. za pind, czerwona 
127 1.126 marek, czyli 116 kop. za pud., 131 f. 128 marek za 
tonnę, czyli 118 kop. za pud. Na termina cena regulacyjna tr. 
123 m. za tonnę. Zyto krajowe słabo i niżej, transito również 
słabiej. Polskie tr. 119 f. 72 m., russkie 126 f. 73 m., 122 f. 72 
m., 120 f. 71 i pół marki za tonnę, czyli 66 kop. a:a pud. Cena 
regulacyjna tr. 71 marek. Jęczmień russki tr. płacono 105 f. 
71 m., 111 f. 76 m., 113 f. 86 m., 122 f. 88 m., jasny 117 f. 91 
m. za tonnę. Groch polski transito Victoria 110 m., czyli 101 
kop. za pud, do gotowania 90 do 91 marek, na paszę 80—88 
m. za tonnę, czyli 74 do 81 kop. za pud. — WLibawie dnia 2-go 
stycznia. Silne mrozy spowodowały zamarznięcie portu ryg- 
skiego i rewelskiego, co wyjść może na korzyść tutejszego 
rynku, ponieważ port libawski pozo staje dla nawigacji o- 
twartym. Ceny żyta w ubiegłym tygodniu z 66 kop. za pud 
spadły na 66 do 65 i pół kop. Owies przy usposobieniu ospa- 
łem stracił kopiejkę na pudzie w gatunkach niższych, wów­
czas, gdy gatunki wysokie zdołały utrzymać się w cenie. Ję­
czmień słabo, na paszę 62—64 kop., żółty ekspertowy bro­
warny 65 do 70 kop., wysoki 73 kop. za pud. Pszenica ‘bez o- 
brotów.

Cukier. W ubiegłym tygodniu ceny cukru lObniżyły się 
cokolwiek, chęć do kupna, szczególniej na dłuższo tormina 
wzrosła i ruch na naszym rynku był większy. Za. pojedynczo 
beczki rafinndy płacono: Hermanów 3.05, Oryszew 3.07 i pół, 
Leonów 3.02 i pół, inne marki polskie 3.00 do 3.02 i pół kop. 
za kamień. Kostki rs. 3. Marki russkie płacona od 3.00 do 
3.05 kop., mączkę na wagony 2.67 i pół na pojedyncze worki 
2.70 kop. Ze znaczniejszych tranzakcyj, sprzedano 200 be­
czek Łyszkowic po 3.05 kop. z odbiorem dwumiesięcznym, o- 
koło 400 beczek Sannik po rs. 3 z odbiorem 2*/> miesięcznym, 
około 1500 beczek Walentynowa i Ostrowa po rs. 3 z odbio­
rem 3-miesięcznym.

Okowita. Usposobienie dla okowity na naszym rynku po­
prawiło się cokolwiek w ostatnich dniach ubiegłego tygo­
dnia. Płacono za wiadro 78°/0 próby 7.96‘ do 8.026j— IK Ham­
burgu dnia 5-go stycznia. Ceny wzmocnione. Na styczeń- 
luty żądano 221/, dawano 22‘/4, luty-marzec żądano 22’/. da­
wano 22’Zj, marzec-kwiecień 22,/ł dawano na kwiecień- 
maj żądano 23 dawano 22i/<1 maj-czerwiec żądano 23*/4 da­
wano 23, na sierpień-wrzesień żądano 25 dawano 24*L, wrze- 
sień-październik 25*/3 żądano 25‘/4 dawano, na grudzień 1888 
styczeń 1879 żądano 22'/, dawano 22*/4 marki za 100 litrów 
100°/p stopniowych.

Łój. Z powodów, poprzednio przez nas przytoczonych, a 
mianowicie z przyczyny wyjątkowego urodzaju w Rosji, pro­
dukcja łoju jest w r. b. mniejszą i ceny podnoszą się ciągle. 
Obecnie za towar wyborowy osiągnąć można rs, 5 kop. 5 do 
rs. 5 kop. 10 za pud. Gatunki średnie i niskie stosunkowo 
taniej.

Łen. Dobre drogi zimowe wpłynęły na powiększenie do­
wozów, niemniej Jednak usposobienie mocne, niezmieniło się 
dotychczas i Ceny w ogóle utrzymały się na poziomie zeszło- 
tygodniowym, a w niektórych wypadkach podniosły się nie­
znacznie. Konopie bez zmiany. Siemię lniane cokolwiek 
słabiej, usposobienie ospałe, russkie dosięga w Libawie 134 
i 135 kop., stepowe 136—137 kop. za pud 7-miar. Makuchy 
lniane w dobrym popycie, na konopne cena libawska 50 kop. 
za pud.

Skóry na targu czwartkowym w cenie bez zmiany. Skór­
ki cielęce warszawskie po rs, 2.25 do rs. 3.60 za parę. Skórki 
cielęce prowincjonalne stare po rs. 19 do 21 za pud, świeże 
zaś po rs. 10 do 13Vj za dacher, czyli 10 sztuk. Skóry końskia 
bez zmiany, płacą od rs. 4 do rs. 5.50 za sztukę.

ODPOWIEDZI REDAKGJŁ

— Panu J. K. Ił.—Nie biorąc kabiny, można się dostać »» 
150 marek z Hamburga. W Petersburgu znajduje się szko­
ła handlowa z wyższym kursem. O projekcie nie nie wiemy.

— Sallerotoi.— Odmienia się tylko pierwsza cześć wynrm-
— Panu L. K. — Do zakładów studzienieckicn

tylko z mocy wyroku. Szkoła, o którą panu chodzi, is 
pod^Rygą^ funduszami u»

rz^dzamy.

^
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Wyszła z druku w nowem ulepszonem 

wydaniu i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Ksiażta Mniów flamowyeli
p. t.

BLCHALTERJA DOMOWA 
z dodaniem kalendarza na r. 1888 

ułożona przez 

Helenę Hryniewiecką.
Cena egz. w opr. kartonowej k. GO. 
w opr. płóciennej rs. 1, w ozdobnej 

opr. rs. i kop. 20.
Przesyłka pocztowa po 25 kop. od eg­

zemplarza. 2501r
Skład główny w Księgarni

Gebethnera i Wolffa.

K! II!

I
' ftjtósia (Zielony Plac) Nr 16, 

zawiadamia, że w nowo-urządzonym 
sklepie, który dotąd zawierał jedynie:

KORONKI niczne.
HAFTY Kr 1 “er” 

FIRANKI nlclne. & 

FARTUCHY spodarskief 

HERBATĘ firmy Szlakowa, 
posiada nadto obecnie w wiel- 

10 kim wyborze towar biały, 
® jako to: Batysty, Wikto- 
& rje, Angielskie C'ostu- 
| mes, oraz perkate, bar- 
| chany i flanele. G9r

Ubiory 
i 

Kapelusze 
żałobne.

Trumny 
metalowe

i
drewniane.

Cennik Pogrzebów 
„Warszawskiego przedsiębiorstwa 

pogrzebowego”
ZD. FIJAŁKOWSKIEGO, 
Senatorska N: 32, wprost kościoła. 

Fil ja, Krakowskie-Przedmieści© Je 1, 
wprost Kopernika.

QK y»ej kompletny pogrzeb naj- 
X S3« tańszy dla dzieci i dorosłych. 

Trumna półmetalowa, karatvan jednokonny, 
lub kareta, pokładne, obsługa duchowna, 
kaplica, podzwonne, ogłoszenie, odniesienie 
zwłok, prowizja przedsiębiorstwa.
KA rc kompletny pogrzeb wy-

X £>< kwintniejszy. dła dzieci i do­
rosłych. Trumna półmetalowa ozdobna, ka­
rawan dwukonny z żałobnikami, wybór 
miejsca, ksiądz, kaplica, podzwonne, ogłosze­
nie, odniesienie zwłok, prowizja przeusięb. 
"1 Kfl kompletny pogrzeb śre- 

* O, dnio-hogaty.
Trumna metalowa z przyborami, karawan 

4-konny z żałobnikami i latarniami, grób na 
„starym cmentarzu”, kaplica i światło, nabo­
żeństwo, trzech księży, krzyżowy, podzwon­
ne, klepsydry, ogłoszenie, odniesienie zwłok, 
prowizja przedsiębiorstwa.

ma kompletny pogrzeb 
VUV 1 ©• wystawny.

Trumna metalowa bogata z Przyborami, 
karawan 4-ro konny ozdobny z żałobnika­
mi i latarniami, nabożeństwo, 5 księży, ka­
plica ze światłem, kwiaty, śpiewy, klepsy­
dry. ogłoszenia, grób na „starym cmenta­
rzu”, odniesienie zwłok, prowizja przedsięb. 

vq kompletny pogrzeb b.
4 Lz 1 D> wystawny. Sarkofag me­

talowy, bogaty z przyborami lutowa­
niem i odniesieniem.—Karawan kl. I z 8 la* 
turniami, miejsce dziedziczne na „starym 
cniLtiturzii" lub katakomby na rok.—Wy­
stawienie w kościs’e górnym lub kir, ka­
tafalk. światła i szwajcar w mieszkaniu, 
kwiaty, śpiawr, klepsydry wielkie i zapro­
szenia. 7 księży, 3 msze, jedną z asystą, 4 
ogłoszenia, akt zejścia, 2 wieńce z szarfami, 
mary. 3 karety i prowizja przedsiębiorstwa.

Ceny 4 klas odnoszą się do wszyst­
kich kościołów z wyjątkiem paraQi S-go 
Aleksandra i Btanówią najniższą cena.

UWAfcA. Pogrzeby prawosławne 
i ewangelickie, podług umowy. 30R

I
 Magazyn pod firmą 70 ||

WDA
p otrzymał duży transport Gorsetów ® 
ra fasonów Paryskich, w cenach J 
P nader nizkich. Erywańska MIS.

| Sanki różne ś Powozy | 
używane.

Królewska Nr 23, 
g Fabryka Powozów Roma- B 
fe nowskiego. 26

Mam zaszczyt podać do wiadomości Sza­
nownych Chlebodawców, iż z dniem Nowego- 
Roku otworzyłem
Kantor Stręczeń Służby, 
przy ulicy Hr. Karga M 2 i mam ta­
kową do umieszczenia, z czem polecam się 
łaskawym względom JW. Fań i Panów.

SYROP ROŚLIBY
23

D-ra Karwackiego, 
znany od lat 30, usuwa u dorosłych jak i 
u dzieci najuporczywszy kaszel, chrypkę, 
zaflegmieaie dróg oddechowych, z wielkim 
skutkiem łagodzi i skrócą przeciągłość ko­
kluszu, wogóle jest wybornym środkiem we 
wszystkich katarowych dolegliwościach.— 
Wyrabiany jest i tylko można dostać w a- 
ptece F. Fijałkowskiego, na placu Tea­
tralnym w Warszawie. 2265

Do sprzedania w mieście gnbernjalnem 
przy kolei

POSSESJA,
składająca się z jednego domu drewnianego, 
o 8-miu pokojach, stajni, wozowni, dużej 
drewnianej szopy, na składy i z l1/, morgi 
placu. Obecnie w possesji tej mieści się 
skład drzewa, oraz materjalów budowlanych 
jedyny w mieście, który zaraz z possesją 
może być sprzedanym.—Oferty pod literami 
D. K. przyjmuje Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera w Warszawie. 2516B.

KRAWIEC
M. C h m urczyńśki

w Warszawie, 14
róg Nowogrodzkiej i Marszałkowskiej Je 94, 

na dole, w podwórzu po prawej stronie.
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
krawiectwa wchodzące oraz wykonywa wszel­
kie odnówki, jesienne i zimowe palta, sak- 
palta, surduty, tużurki, żakiety, marynarki, 
spodnie, kamizelki i t. p. i takowe oczyszcza 
z plam i brudu, obszywa taśmą, .podszywa 
podszewki, nicuje, reparuje, zmienia aksa­
mitne kołnierze, guziki i odprasowywa, jak- 
najakuratńiej i po cenach bardzo nizkich.

ADMINISTRACJA g

w Krakowi©,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż Hotel został odnowiony, cena po­
kojów znacznie zniżona, a zarząd restau­
racji powierzony został od 1-go Stycznia 
1888 r. p. Bogusiewiczowi, dotychczaso­
wemu zarządcy restauracji Grand-Hotelu. 

M Litewski bjt-taiji 
podaje niniejszera do wiadomości, iż w po­
niedziałek, to jest dnia 28 Grudnia ( 9 Stycz­
nia) 1887/8 r. o godzinie 11 zrana, na dzie­
dzińcu koszar Ujazdowskich, w których pułk 
Litewski Lejb-Gtwardji się mieści, sprzeda­
wane będą dwa furgony zmienionego fasonu, 
z przynależytościami dla przewożenia kasy i 
akt pułkowych, tudzież karazja czerwone 
i materjały służące do obwiązywania i opa­
kowania. * 68

Para gniadych, zdrowych, pięcio­
letnich

HO sprzeui*“*“-—wiana an oi. z237HO sprzeui*“*“-—wizna .is 01. z237

Feliks ftrzycki i S-ka,
Kantor Przewozowy, załatwia prze­

wozy, ekspedycje i odbiory towarów na 
wszystkich kolejach, oraz przeprowadzki.

Fabryka Skrzyń i Opakowań, posia­
da skrzynie gotowa i wykonywa obstalunki, 
oraz opakowanie mebli.—Tłomackie J5 8 
Telefonu M S3®. 61R

ZŁOTO iSREBRO 
Kupuje, zamieniam i płacę najlepiej 
Najtaniej sprzedaj© różną Biżuterję.— 
Obrączki dukatowe 94 próby najta­
niej.—Reperacje i odnawianie sreber szybko. 
61 Nowy-Świai, 1-e piętro, mieszk. 15, 
(gdzie fótógrafja p. Braudel). 2R

Henryk JuwHer, jailer.
Dla kasziących i osłabionych 

Nagrodzone na Warszawskiej Wy­
stawie Hygieńicznej listem po- 
cAwalny® i medalem na Wystawie 
Krakowskiej analizowane, uznane i 
koncessj ono wane przez Radę Lekarską 

Ekstrakt i Karmelki 
KMowe-Ziołowo-SMowe, 

FABRYKI

Hotel POLSKI
zprnoin ' '

poieca się -J 64B
zawsze z ogrzanemi 

numerami i korytarzami.

"^w Warszawie, ul. Zgoda J& 6.
Sprzedaż w aptekach i składach a- 

ntecznycli w Warszawie, Królestwie 
■ Cesarstwie, 50°/„ tańsze od zagra­
nicznych. Flaszka ekstraktu kop. 75, 
paczka karmelków kop. 15. 8R,

V.I

■f 
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EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Maczuskiego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, 

najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom najdalej, p0 15 minutach kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów,ekstrakt 
orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez poró­
wnania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających. > 

f 1 etuis ekstraktu Orzechowego z 6 _ małemi flaszkami, rs. 3 kop. 60. 
CBN A < 1 pudełko , , » s z wielką flaszką, rs. 3 kop. —.

I 1 pudełko „ „ s średniej wiclk. flaszką, rs. 1 kop. 80.
Składy w Warszawie u Al. Liplnka, róg. Niecałei, W. Sńleohowsklego, 
Perfumerja, Nowo-Senatorska 8, Aleksandra i Maroellego, plac Teatralny 8, i 
u J. Józefowicza, Nowo Senatorska 2, u Teofila Szulca, Bielańska 7 ’ u 

Jana Kalinowskiego, dawnićj A. Kocha, Krak.-Przedm. Nr. 65.

iwawMU*arnarfe-ww-* ’ "y • j
prawdziwych skórek łabędzich zagj

FABRYKA

Puszków
Łabędzich

do pudru.
Najlepszy wyrób z 

r______ „ ______ . ’ ’ granicznych
cena tuz. od kop. 80 do rs. 3.—Ula pp. Kup­
ców z prowincji, mała ilość wysyła się po­
cztą lub z innemi towarami wysłać się ma- 
jącemi z Warszawy (do dopakowania). — 
Nowa-Praga 57.—J. Baron. 2216

f‘

lila Dam Mszana towarzystwa, 
a przewyższają swoim doskonałym ga- 
s tunkiem, wszystkie mydła pierwszo­

rzędnych firm.

F’
Wiedeń f. Bognergasse 2.

S Sprzedają się we wszystkichpierwszo- 
8 rzędnych perfumorjach, składach ma- 
m terjałów aptecznych i sklepach ga­
rn laiiteryjnych w Rossji i zagranicą.
|g Żądać jedynie mydła Pcppa.
■ Składy w Warszawie: Sjńess i Syn, 
H W. Śniechowski i perfumerja Al. Li- 
|| plrika. 2133R

Poszukuje się do wynajęcia ffl 

Obszerny LOKAL Fahrjcaj ” 
wraz z maszyną parową w sile od 10 
do 20 koni. 'Oferty przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń, Senatorska 26, pod wyra­
zem „Fabryka”.? 57R,

I
 własny wynalazek fabryki

CHAŁWA CZEKOLADOWA.

Fabryka poleca Chałwę jako dessar hygiemczny, odznaczając}’ się 
bardzo przyjemnym smakiem i zdrowym dla żołądka. Bostać można we wszyst­
kich sklepach kolonjalnych i owocarniach. 50K

fabryka przy ulicy Bagno Kr 4.

Wojciech Osmański 
artysta Orkiestry Teatru Wielkiego^ 
przyjmuje zamówienia na bale z orkiestrą i 
skrzypce z fortepianem, oraz śpiewy przy 
ślubach i żałobnych ob łędach. Solna Jś 12, 
mieszkania 6. _________________ 7_____’

Po niepraktykowanie 
nizkich cenach 

Rotundy damski© 
7. kóz tybetańskich, są dó nabycia u ku­
śnierza Franke.—Nowy-Świat łft 27. w po­
dwórzu. 8

-^p-ryr^3.^g.>c.T^F?raŁŁzi.LiMMMn»iaMt>;z»HO»Bn« mim lli.tw ■! lauaWMM

I F$ydło Wenery, n
sztuka 60 kop. Ja

M Mysio Słonecznikowe, 1(11 )d.
ot sztnka 50 kop.
łji5 z kwiatu słonecznika.

Magazyn Bławatny
W. Kleczyńskiego,

Krakowskie-Przedmieście 64,
Gmach Resursy Obywatelskiej, pod filarami, 
zaopatrzył się w wielki wybór towarów bła- 
watnych i białych, które sprzedaje po ce­

nach nader nizkich, a mianowicie:
Pół sztuki Płótna krajowego rs. 4 k. 25. 
Pół szt. Madapolamu (dobrego) rs. 4.75. 
1 szt. Perkalu 71 łokci rs. 7 k. 80.
i szt. Półpłótna 68 łokci ts. 7. 
6 Prześcieradeł rs. 5 kop. 40.
1 szt. Płótna jarosławskiego 33 łok. rs. 7 
Dymka na kalesony od 14 kop. za łokieć 
Purpur na wsypy od 15 kop. za łokieć. 
Firanki na łokcie od 25 kop.
Drelichy kolorowe od 25 kop. łokieć.
1 tuzin Chustek 80 kop.
Barchany kolorowe prześliczne desenie, 

po kop. 20.
Serwety kolorowe od rs. 1 kop. 50. 
Kołdry wełn. w dobrym gatunku od rs. 2.50.
Dywany wojłokowe od rs. 1.80.
Korty czysto wałniana na męskie ubrania 

od rs. 1.35 za łokieć.
Korty najmodniejsze na damskie okrycia, 

od ts. 1 kop. 80.
Voile na suknie wieczorowe po 75 i 80 k. ł.

Oprócz powyżej wymienionych niaterjałów 
Magazyn poleca wielki wybór weln w pasy, 
gładkich i w kraty, kasśemirów, flanel, ar- 
murów i chustek wełnianych, które sprze­
daje Się pb cei’.heh nader nizkich. 13

^



jcjf&SijS&y analizowany i uznany przez Władze Lekarskie
w Petersburgu i Moskwie.

. ®a.m S6k drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier- 
l SM‘IwMs&ak cenie, pnia tejże, od najdawniejszych Jat jest jaknajdoskonal- 
«? szym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według
S przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające.
□ Pociera się nim wieczorem twarz lub inne miejsca

E2&3L, skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co
płe° staje się nadzwyczaj białą i defikataą.—Balsam 
ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe, na- 
dając jej kolor młodości, skórze nudkje białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czer­

woność nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem 
rs. £ kop. 65^—Dra Fr. Lengfel a Mydło Benzoesowe, sztuka kop. 50 
i 35.—Oppo-Fomada (lepsza od Cołd-Creamu) rs. 1.—Do nabycia we wszyst­
kich perfumerjach, składach aptecznych i zakładach fryzjerskich, w Warszawie 
u pp. Lud. Spiess i Syn; skład główny dla całej Rossji u W. Anricha w Peter­
sburgu, Stremiaunaja 4. 6R
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detaliczna (na butelki)

Wszelkich WIN, KONIAKÓW, LIKIERÓW itp.
z Domów

Schroder & de Coostans w Bordeaux, 
Meet & Chandos w Epernay,

oraz Jty iBSBWSSBasŁkJelr z domu

A. J. Reynvaan w Amsterdamie, 21R 
odbywa się codziennie w Składzie przy ul. Ęrywańskiej Ni 6, od godziny 
10-ej rano do 5-ej po południu, a w Niedziele i Święta do 12-ej w południe.

Wina wszelkie należycie wystałe, a stołowe począwszy od rs. 1 za butelkę. 

Ceny umiarkowane, stałe.—Wybór wielki.—Cennik na żądanie. 
Obstalunki zamiejscowe wysyłają się pierwszemi pociągami.—Telefonu li 61.

A. Stępkowski, Simon & Stecki, Kotecki & Sehober, 
Kułakowski & Ćomp., Edmund Langner, Karol' Lesisz, 
Aleksandar Bocquet—Hotel Rzymski, J. Lijewski & Comp. 
A. Skorupski, Sowiński & Szulc, W. Nowicki—122 Iferszał-

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI ‘ 
Z KLASZTORU FĆCAMP WE FRANCYl 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 
VERITABLE HffUBUB. BŻJBfcDICTJNB lew’Swo?^^” 

BBHBtÓP CU Jrance et a £Btrauóer« d"łu każdej butelki zamłesz- /) O'j! czonej, i noszącej podpis
CMizyix'" Dyrektora głównego.

.i ■ i ó Prawdziwy Likier ‘ Bene-
3—. -  ddyktyrisAi znajduje się tylko

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 8 stycznia 1888 te

etó

Zatwierdzona przez wyższą Władzę, największa w Warszawie 3

Szkoła żeńska damskiego tarta i kroju 
Ksawerego Głodzińskiego,

Nowo-Senatorska Jś 2.—Zapisy na naukę kroju i szycia sukien, okryć i bfeiizny. przyj­
muje każdodziennie, a wykład prowadzony bez przerwy, jak dawniej tak i teraz pod kie­
runkiem autora metody K. G., nagrodzonego na wystawach, za najlepszą naukę i metodę 
kroju przyznano mu patenta wynalazków: w Paryżu, Brukseli i innych stolicach; po ukończo­
nym kursie wydaje świadectwa legalizowane przez starszych zgromadzenia krawców. Ce­
na metody kroju sukien w języku Polskim wydanie 10 nowe i w przekładne rassyjskim 
wydanie 12 świeżo pięknie opracowane, po rs. 3 kop. 50, linijka ułatwiająca-bardza naukę 
rysunku rs. 1 kop. 50, Metoda bielizny rs. 2.—Również każdodziennie przyjnroją «? '71’y 
na naukę w nowo-założonej szkole w Kijowie, róg Prorezaej i Włodzinuersiciej. w oao- 
skwie Twieiskaja na 18, w Petersburgu róg Newski, gdzie óajeidś»ni.
egzaminuję i wydaję świadectwa. Program w hruasurńmoh atazmou® ST
dote rozsyła, sie paozt^-Uwa«a. PEz^ateao Uwmaiao ** ‘ “ ■»«««**

HENRYK U ELZ ER
Interes k&siisowy Chmielu i Sataek Chmielowych |

(w SAAZ CZECHY),
poleca:

przednie Sadzonki Chmielowe (Korzonki), 
z najlepszych ogrodów chmielowych miasta Saaz, w starań- 
nym wyborze i najlepszem opakowaniu, na czas dostawy: 15 Kwietnia 
do 10 Maja, po cenach umiarkowanych.—Setki listów dziękczynnych od 
najmożniejszych producentów chmielu wszelkich krąjów, zaświadczają H 
wyborowość dostarczanych przezemnie Sadzonek chmielowych.

Informacje o uprawie i t. p., udzielam chętnie na żądanie. 2287R $

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że dla dezynfekcji 

miejsc ustępowych drogi żelaznej Nadwiślańskiej w roku 1888 potrze­
ba będzie około 4,000 pudów proszku torfowego z dostawą tegoż czę­
ściami w miarę zapotrzebowań na jedną ze stacyj drogi Nadwi­
ślańskiej.

Życzący sobie przyjąć rzeczoną dostawę, winni najpóźniej w dniu 
16 (28) Stycznia 1888 r., złożyć w Wydziale Gospodarczym Zarządu 
kolei Nadwiślańskiej, opieczętowaną deklarację z napisem na koper­
cie: „Deklaracjana dostawę proszku torfowego?'

W deklaracji należy oznaczyć cenę za pud proszku i wskazać 
stację dostawy.

Do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Głównej drogi 
żelaznej Nadwiślańskiej, na złożone w gotowiźnie lub papierach war­
tościowych vadium w summie 150 rubli srebrem, a także i próbki 
proszku.

Warunki na powyższą dostawę mogą być przejrzane w Wydziale 
Gospodarczym dr. żel. Nadwiślańskiej każdodziennie, od godziny 10 
rano do 3 po południu, z wyjątkiem dni galowych i świątecznych.

Zarząd drogi żelaznej pozostawia sobie prawo zmniejszyć lub 
zwiększyć wyżej oznaczoną ilość proszku o 30 procent, jak również 
zastrzega sobie prawo wyboru między deklarantami. 62r

Kóz, Hiansz i brwi!
Na składzie we wszystkich perfumerjowi i adach materjalów aptecznych 
L. LEICHNER, Berlin,Brigij-

TŁUSTY PUDER LEICHNER’A.
Cena pu<»e»a «: »•,

Najlepszy puder na wieczory, również i azien.—Nie widoczny na skórze!
Środek kosmetyczny dlil upiększenia skóry!

Wielki Międzynarodowy 
Wyścig nauk i przemysłu 

Vw yStawa Powszechna
pod protektoratem J- K. M. króla belgijskie­
go i honorowem prezesostwem j K. Wyso­

kości hrabiego Flandrji. J 
£888. Maj—Łtetopad. £888.

Nagrody pieniężne, meda­
le i dyplomy, aż do wyso­

kości 500,000 fr.
Z wystawionych przed­
miotów zakupionych bę- 

1058000 fr. 
na lotorję przez rząd bel­

gijski potwierdzoną.

Islnrii Mffib"

U 
do budowy Koszar,

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 (26) Stycznia 1888 roku w m. Ostrowiu, 
gub. Łomżyńskiej, w Kanceiarji Kommisji, odbędzie się licytacja, ustna i przez podanie 
zapieczętowanych dekiaracyj, na wyrąb 35,000 budulcu w rządowych lasach Bokowskiego 
i Zembrowskiego leśnictwa, z dostawą i wyrobieniem takowych na placu budowy koszar.

1) Licytacja rozpocznie się o 3-ej godzinie po południu i prośby do ustnej licyta­
cji, jakoteż zapieczętowane deklaracje po godzinie 3-ej przyjmowane nie będą.

2) Osoby, które podały zapieczętowane deklaracje, nie mogą przyjmować udziału 
w ustnej licytacji.

3) Szczegółowe warunki do licytacji, mogą być codziennie przeglądane w Kance­
iarji Kommisji od 10-ej do 3-ej godziny, z wyjątkiem dni świątecznych.

4) Osoby mające przyjąć udział w licytacji, obowiązane są poprzednio złożyć kwit 
Kassy Powiatowej, jako dowód złożenia kaucji w summie 2,500 rnbłi w gotówce lub pa­
pierach procentowych według kursu oznaczonego przez Ministerstwo Finansów..

5) Deklaracje zapieczętowane powinny być napisane według formy ułożonej przez 
Kommisją; wzór deklaracji każdodziennie może być otrzymany w Kanceiarji.

II. Ostrów, d. 23 Grudnia 1887 (4 Stycznia 1888) r. 67r

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) 1888 r., 
o godzinie 11-ej zrana, o ę zie się w Kanceiarji tegoż zarządu licytacja głośna baz 
przetargu, na dostawę rszawskiego Aptecznego Składu, niektórych pakunkowych 
i gospodarskich przedmiotów.

Do licytacji będą dopuszczeni tylko ci, którzy mają na to prawo.
Oprócz głośne.) lięyae.l' “W Przyjmowane na imię Warszawskiego Wojenno-Me- 

dycznego Inspektora opieczęto ne deklaracje, z załączeniem vadium 200/o snmmy licy­
tacyjnej, to jest rs. 80, ze szc g Wym wykazem składanych pieniędzy, oraz świadectwo 
na prawo handlu. , . , ,

Deklaracja i prośba, winny y napjsa!ie na stemplu zwyczajnym ceny kop. 80, któ­
re zarazem z vadium będą przjj ne tylko do godziny 11-ej zrana, w dniu do licyta- 
cji przeznaczonym. . ,

Warunki licytacyjne .Przejrzane codziennie w Zarządzie od godziny 10-ej
do 2-ej po południu, wyjąwszy JNiui ei, świąt uroczystych i dni galowych.

Czasowo pełniący obowiązki Wojenno-Medycznego Inspektora, Radca Stanu Łukomski. 
2514r __ _ Referent Radca Kolegialny Ditt.

1888.
Listy adresować należy do delegowanego przez oddział russki p. G. Bornhaupt. 22, 

rue des Palais, Bruxelles, lub do p. J- “da L*itten, w Warszawie, plac Wa­
recki M 4. _________ 2161R

VERITABLE BEHEQWTIhE

C$^^

0436



10

EeŁc’,u,zzs

r,.i

LODOWNIA

Huste-Nicht
Oryginalne tylko z poniższą 

marką.

Jest do odstąpienia zaraz 

zakład naukowy żeński 
2-klasowy, b. dobrze prosperujący, na pro­
wincji. Wiadomość: biuro nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Krakowskie-Przedmieście Jiii 59, 

wprost resursy obywatelskiej. 83R

i Ekstrakt słofiowy Mioflowo-Zielisty
i Karmelki

|L H. PIETSCH &Comp.
w Wrocławiu.

Każdy kaszel stać się może niebez- 
piecznym. Zwyczajny kaszel może się 

g rozwinąć w kokiusz, cierpienia krtani, 
zapalenie płuc, astmę i t. p. Nikt z 

® kaszlących nie powinien być zupełnie 
H spokojnym.
£$ W liczbie wielu świadectw posiadamy 
H także listowne podziękowania i błogo- 
® sławieństwa:

Jego Swiętobliwości Papieża 
Leona XHI w Rzymie.

Prócz tego, możemy okazać pisma 
« dziękczynne od:
gj Jego Wysokości Księcia Koburg- 

Gotha, Ernesta II.
Jego Wysokości Karola I, Księ- 

cia Rumuńskiego, Księcia Bis- 
Łi marcka, od Hrabiego Mołtkego 
» i Ł d., i Ł d., i t. d. 
gl Cena za butelkę rs. 2 kop. 40. 
H Karmelki 30 i 50 kop.

Opakowanie i przesyłka liczą się 
S oddzielnie.

Skład główny dla Rosji w Peters- 
! burgu u W. Auricha, Stremianna 
g J6 4, w Warszawie u Ł. Spies- 
■ sa i syna, Plac Teatralny, obok ko- 
■ ścioła PP. Kanoniczek. 45R

długości około 8, a szerokości 5% łok­
cia, jest do wynajęcia od każdego czasu. 

Wiadomość w magazynie Braci Lesser. 
_______ Rymarska Nr 12. t82R 

Zagraniczna Fabryka 

Kreplisów 
przy ulicy Senatorskiej Jś 19, naprzeciw 

p. B. Herse, poleca:
Kreplisy od 6 kop. za łokieć do najstroj­

niej szych.
Volanty do sukien od 10 kop.
Żaboty od 40 kop. Fartuszki od 50 kop.
Woalki od 16 kop. za łokieć.

32 A. Brochocki.

w najruchliwszym punkcie miasta wraz z 
trzema pokojami i kuchnią, z całkowi- 
tem pięknem urządzeniem, zdatnem na Ma­
gazyn Mód, jest zaraz do odstąpienia. Wia­
domość w kiosku na Zielonym Placu. 79 

I Antosi Credo I 
« KRAWIEC MĘZKI, 78 Z 
? przyjmuje wszelkie obsta- ® 

lunki i reperacje w zakres c 
? krawiectwa wchodzące. p_

TDO3VE
do sprzedania, bez pośrednictwa, z 
wolnej ręki, przy ulicy Świętokrzy­
skiej Ja 3/1345 lit. b.— Wiadomość u 

właścicielki domu. 28

Nr 8KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 8 stycznia 1888 r.

ear Szanowne Panie! korzystajcie 
z rzadkiej niebywałej okazji! Otóż od 
dziś odbywa się wielka sprzedaż 
Partyj towarów oddanych w komis 
przez moskiewskiego fabrykanta, do 
sprzedaży detalicznej po cenach nie- 
praktykowanie tanich, a mianowicie: 
3000 ar. Atłasów jedwabnych sze­

rokich na kołdry, bordo, niebieski, 
ponce, amarantowy.

2800 ar. Atłasów różnych kolorów, 
na suknie i do przybierania sukien.

3000 łokci Kaszmirów czarnych 
wyborowych, niebywałej piękności, 
na suknie i dolmany.

2000 łokci Kaszmirów białych na 
balowe i weselne suknie.

8000 łokci Materjałów wełnianych 
na suknie, po 10, 20, 30, 35, 40, 50 
i 65 kop.

800 Kołder wełnianych bajowych cie­
płych, od Rs. 2.

200 Kołder watowych na świeżej wa­
cie. satynkowe, od Rs. 3 k. 50.

300 Kołder (kap) na łóżka, rypsowe 
jedwabiem szyte, po Rs. 3 k. 50.

1000 Patarafelc do szklanek i waz 
po 15 i 20 kop:

300 Kaftaników trykotowych hygie- 
nicznych, po 85 kop.

300 sztuczek Płótna krajowego (web- 
ki) po 30 >/, łokci, Rs. 4.

2000 łokci Kortów (Soleuil), prze­
śliczne kolory w prążki, 2‘/a łokcia 
szerokości, Rs. 1.

100 Dywanów wojłokowych pięknych.
300 tuzinów Ręczników adamaszko­

wych, pięknych, długości po 2‘/j łok. 
po Rs. 1 k. 80 za pół tuzina.

Sprzedaż ta odbywa się 
gtST" w Głównym Składzie fabrycz­
nym na Krakowskiem-Przedmieściu 

62 nowy, w gmachu Dobroczynności, 
w byłym sklepie żyrardowskim. 31

t A PIOTR ŚLIŻYŃSKI X Jł 
Uli udziela lekeyj tańców salo- ]1 
OBlBnowych u siebie w domu, fea&SS® 
sposobem najkrótszym, wyucza w 20-tu 
lekcjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. 
Krakowskie-Przedm. .Y 73. 29

Złoty Medal 1885 r. 
K * ogniotrwałe
WSOR8tota Boliteft 
IBB© B Nowy-Świat J& 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez­
płatnie. 3R

- i-'-

Misim
do Szycia 

i do POŃCZOCH, 
najlepszej konstruk­
cji, z gwarancją, sta­
nowiące dobry i ko­

rzystny zarobek. 
Sprzedaj e na tygo­
dniowe lub mie- 

sięczne raty.

| Główny Skład Maszyn
"Julian Ben, ” '. nr. 16.

OSTRYGI
z NIEUPORT

codziennie świeże

» Hanilla Wia i Delikatesów
Ant. Stępkowskiego,

Wierzbowa Ar 9. 12

SM Wtfi, Dmya i Cenente
K. Gagatnickiego,

Ul. Pańska K 70. — Telefonu JŁ 587.
Za korzec Renarda kop. 90. korzec węgli 
drzewnych kop. 90, sążeń drzewa sosnowe­
go rs. 15, ’/< sążnia rąbanego rs. 4.15. 2229

Kalendarz do zrywania kartek 
Kalendarz ścienny ozdobny, 
Kalendarz ścienny biurowy,
Kalendarzyk kieszonkowy, 
Notatki dzienne na cały rok 

wyszły nakładem s1s.Z£łć1ul papieru 
WŁADYSŁAWA BEDNAWM, 

przy ulicy Miodowej N= 2, w domu p. Buyno,
i są do nabycia tak u wydawcy, jakoteż we wszystkich księgarniach. 2183

r

Najwyżej zatwierdzone

Towarzystwo Wzajemnogo Ubezpieczenia nażycie

yy •»Założone w 1845 roku.
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone 

przez P. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
1887 roku.

Kapitał gwarancyjny najzupełniej zrealizowany wynosił 
w dniu 1-m Stycznia 1887 r. 161,100,324 rubli.

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 500,000 rubli 
tytułem kaucji (w Listach Pożyczki Wewnętrznej z roku 1837 
wartości nominalnej 600,000 rubli).

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa 
się do Banku Państwa, jako gwarancja Ubezpieczeń, w Cesar­
stwie i Królestwie zawartych.

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezer­
wowego podlegają czynnej kontroli Rządu Russkiego.

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w War­
szawie, Plac Saski Nr 5.

DYREKTOR
na Rossję Południową i Zachodnią

L. WERNER.
' na Królestwo Polskie

K. RADKIEWICZ.

PRZEMYSŁOWO-LESNE
StM tal i drzewa Wowlaieid

przy ulicach:

Prostej, Waliców i Ceglanej,
| zaopatrzony stale we wszystkie gatunki drzewa kantowego so­

snowego, jak również deski, oraz bale sosnowe, dębowe, jesiono­
we, bukowe i t. d.

Składy w Alei Jerozolimskiej i na Solcu,
pozostają jak dotąd.

Wszystkie Składy posiadają Telefon. 1O73R

Oprócz Win KrjBsłich i Kantazlici
A poleca

KONIAKI KURACYJNE 
wyborowe, przez lekarzy zalecane 

WIKA ZAGRANICZNE 
w różnych gatunkach. 

Porter oryginalny Angielski.
Ceny umiarkowane. 1998R

2382R
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WŁNZEL

Jedynego na

Wise’io Komliow Wa Mott
l siluym długotrwałym zapachem, 

zaleca się szczególniej przez charakterystyczny i ulubiony aromat swój, 
Kozpyla, odświeża I czyści powietrze w pokoju. 

SlłSTAW LOHSE, Berlin, 46 Jaegerstrasse, 
Perfumer Nadworny J. C. M. Cesarzowej Niemiec,

Dostawca Nadworny J. Ces. Kyó). Wyeok. Następczyni Troiy.1 Niem. i Pnjss. 
Do nabycia w Warszawie, u pp.: Alexander & Marceli, Aleksander 

Lipink, W. B. śniechowski i t. p. 2299R

DOULTON li f
Londyn—Paryż—Warszawa.

INŻYNIERZY sanitarni i fabrykanci różnych urządzeń w domach, jak: filtrów, 
zlewów i t. d.

Magazyn oświetlony jest gazem AlboMarbonowym.
W Magazynach, składach j t. p. używających gazu albo-karbonowego 

oświetlenie gazowe jest silniejsze i płomień bielszy, jednocześnie osiąga się mniej­
sze spożycie gazu, przez co zyskuje się na oszczędności. Zastosować się daje 
i do zwyczajnych brennerów. 1848R

KUBJEK WARSZAWSKI—Dnia 8styezuia 1888 r.*Nr 8

WEŁWIBWB!!!
Pewną, i dobrą ochronę od zimna i upałów daje 

prawdziwsi normalna bielizna 
Prof. med. D-ra G. Jaegera, 

wyrabiana przez

JULIUSZA PANZERA,
Cesarstwo Russfcie przez Prof. D-ra Jaegara ze Sztut- 

gardu, koncessjonowanego fabrykanta.

Fabryka i Kantor w Łodzi, 
Skład i sprzedaż detaliczna w Warszawie, 

Wierzbowa Nr 1, róg l&otzcbue.

2468R

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra Wenzla, 
agenta na cał$ Rossję. 2090K

HENRYK NESTLE w V«vey (Szwajcarja).

f rywatneJProgimiiazjum Żeńskie 
itt-M-g m ZŁEersl*ic.a9 

ulica Wspólna to 16,
przyjmuje Uczennico przychodnie i Pensjonarka 2213

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy honor podać 
niniejszem do wiadomości Szanownych Konsumentów, iż stale 
utrzymujemy na składzie znaczny wybór wszelkich farb, 
oraz Werniksów dla Drukarń i Litograiij, które po cenach 
fabrycznych polecamy.

^ukób i S-ka.
Warszawa, Rymarska to 8.

Cena puszki rs. I kop, S5.
MLEKO zgęszczone NESTLA.

Cena puszki kop. 85.
We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 

prowincji.

W WARSZAWIE
Griwa w Grudniu 1887 r.

JE. A. GMettomffin.

I fabryka g
j Fart, oraz Werniksów. . . . . . . . . i litograficznych |
| E. A. GLEITSMANA w Griwie, I
J zawiadamia niniejszem, iż wyłączną sprzedaż swoich wyrobów B 
i na Królestwo Polskie, oraz na Południowo-Zachodnie gubernje H 

Cesarstwa, powierzyła

I PP. Jakóbowi Fajans i S-ce |

kńi&SuilitL

Francuzka bona potrzebna na stale, lub 
demi-place. Świętokrzyska 16, m. 16. 334

Pożądaną jest panienka, do wspólnej nauki, 
jf*Żurawia 7, mieszk. 8.46

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1887/8 r., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane 
deklaracje,

na budowę parkanu drewnianego na Cmenta­
rzu Brudnowskim,

od summy anszlagowej 475 rnbli.
Warunki licytacyjne, mogą być przejrzana w Wydziale Administracyjnym Magistra* 

tu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zo­
stały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 2417r

Nauka i wychowanie.
Angielskiego języka lekcje udziela nau- 
fączyciel H. Berger. Swiętokrzyzka 27, mie­
szkania 14, od 2—4. 86 -

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Chmielna 32—7.205

gt ospodyni umiejąca gotować, potrzebna 
gjna wieś. Nowosenatorska, hotel Litewski 
tol. 422

Kilkanaście guwernantek i bon różnej na­
rodowości i stopni wykształcenia, jest do 
umieszczenia zaraz. Rządcy dóbr, leśniczy, 

gorzelani i inni oficjaliści zaopatrzeni w do­
bre świadectwa poszukują posad. Biuro nau­
czycielskie Łuczyńskiego Krakowskie-Przed- 
mieście to 59, wprost resursy obywatel. 54 Student uniwersytetu, russki, doświadczo­

ny korepetytor, poszukuje lekcyj lub ko­
repetycyj. Nowogrodzka to 17—18 129

K'tudent uniwersytetu, posiadający grunto- 
j^wnie języki starożytne, russki, matematy­
kę, udziela lekcyj. Zielna 27, m. 10, 149

Posady i prace, 
fłorzelany może znaleść posadę. Wiado- 
Ijiność Bracka Na 22, m. 12, rano od godziny 
9 do 10. 201

Skład Płótna Jarosławskiego 
pod firmą 

„MAGAZYN MOSKIEWSKI,” 
Bielańska to 7, w Hotelu Krakowskim.

Co tydzień otrzymuje świeże transporty:
Płótna Jarosławskiego na koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokości.
Garniturów na 6, Ils 1 •z** osób, białe i kolorowe.
Płótna szarego i drelichu na ™ etX- .
Ręczników do twarzy, MP’^ych i kuchennych. 
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych.
Pończoch, Skarpetek, bawełnianych, nicianych i z fil d’ćcosse i wełniane..
Madepolamu, SzyrtyngoW, aretonow, Kreasów. Pik, Nansuków. Kaui- 

tasów. Barchanów, 1 j szerokości i t. d., które sprzedaje po cenach 
fabrycznych. i •

Kołdry: sławuckie, watowe, wełniane i atłasowe.
Koszulki i Kalesony wełniane, Bawełniane i fil-d’gcosse.
Bielizny męzkiej i damskie] J *j .aa \mąterjalów bawełń. po cenach nizkich.

Zamówienia na wszelkiego Ju bsoliznę i wyprawy zpłótna, mada- 
polarnu i innych materjałów, 51ag“ J przyjmują j wykonywa szybko i jak naj­
dokładniej. . . . „„ i
Atłas w różnych kolorach, specjał ■ ■ kołdry, po cenach fabrycznych.
KOSZULKI i KALESONY rystemu profesora Jae­

gera, oraz KOŁDRA zc ' lal)ryki Komihau & K°, z okazji 
■prnS5 JoręeT/Śa t,pionyoh tIlk„

w Magazynie Moskiewskim
Bielańska to ” w Warszawie. 81R

^tudent gruntownie znający języki staro- 
yżytne: russki, niemiecki, udziela lekcyj, 
oraz korepetycyj. Biuro ogłoszeń, Sena- 
torska 36._______________________ 49_____
Student poszukuje korepetycyj za obiady.

Szpitalna 12, m. 16. 198

Leheje muzyki i teorji udziela nauczycielka 
.1’0SIał*aJ.1łca patent Warsz. Muzycz. Insty- 

. SZa wiadomość: Rymarska 6—8, mieszkania 14. p 373 ’

*eg° z konwersacja udzielam za 
1011^ 7 aziueuiem władzy. Marszałkowska 
ł-u '•_ ________________________415

.gimnazjalny, nie drogi, 
natoMk. ajttncP2ki i niemiecki, potrzebny. senatorska 31, mieszkania 3. 136

.llauczyeielka z patentem, dla
■ korel’etyaii dziewczynce trze- 

C1CJ »a iuy’»J>en'iJa P’S*5 mWi miesięcznie. 
Leszno 13, mieszkania 6. 362

ucharka specjalnie znająca się na kuchni 
tfftposznkuje miejsca zaraz. Ulica Nowowiej­
ska JF> 1. m. 18________________ 385_
RAłcda osoba, wykształcona, posze»«Ue °d' 
Iflpowiodniego zajęcia. Newy-S*** • 
mieszkania 11. **

919676
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Kiemka bona młoda, poszukuje miejsca do 
dzieci. Bracka Ni 9, mieszk. 12. 376

Osoba młoda, poszukuje miejsca za pannę 
Jub gospodynię. Obożna Jś 4, m. 11, 275

©grodnik, który praktykował za granicą., 
y posiadający chlubne świadectwa, poszuku­
je posady w Królestwie lub Cesarstwie. Ofer­
ty uprasza się nadsyłać Mokotowska .Nś 35, 
rzadcy domu p. Kowalskiemu, 43
Osoba umiejąca krawiecczyznę, poszukuje 

roboty w domach prywatnych. Wspólna 
Jś 16. m. 7 lit, a.___________________ 363
Csoha w średnim wieku, z dobrej rodziny, 

zmjąca gruntownie gospodarstwo miejskie 
i wiejskie, poszukuje miejsca do zarządu do­
mu. Wiadomość ulica Senatorska Jć 10, mie 
szkania 24.______________________ 353
Osoba młoda, poszukuje miejsca Kasjerki, 

Zielna Ni 13, m. 5, od godz, 2—4.___ 409
Osoba znająca krój, krawiecczyznę, ma­

szyny, poszukuje zajęcia. Oboźna Ni 10, 
mieszkania 14._________________ 407_____
Fanny uzdolnione i do nauki potrzebne są 

zaraz do roboty dżetowej, krosienkowej.— 
Leszno 71, mieszk. 19. 416_____
Potrzebne panny do staników i upięć za 

dobrem wynagrodzeniem, tylko kompletnie 
uzdolnione zgłaszać się mogą. Nowy-Świat 
X 25, m. 3. _____________________ 351
Potrzebna maszynistka do bielizny męz- 

kiej zaraz. Mostowa .’ś 16, mieszkania 18, 
w sieni gdzie felczer.___________ 348_____
85 otrzebną jast osoba uzdolniona do kra- 
| wiecczyzny. Długa 28, m. 7.________347
Poszukuje się panien przystojnych, jako 

kelnerki do restauracji do Białostoku.
Wiadomość, Nalewki 41.—Lewin.____370
F otrzebne są panny do maszyny, do dziu- 
g rek i do wykończania staników trykoto­
wych. Ulica Zakroczymska łź 15, wiado- 
mość u stróża. 391_____
Panna z Poznańskiego, znająca krawiec­

czyznę, bieliznę, oraz gospodarstwo domo­
we, poszukuje miejsca. Wiadomość: Wilka­
nowicz, przez Pniewo, w Opocznie.______360
rśotrzebnym jest inkasent do piekarni z 
fkaucją lub dobrą gwarancją i znający do­
kładnie prowadzenie ksiąg rachunkowych — 
Wiadomość u B. Żelichowskiego na Elekto­
ralnej 17, od 5—8 wieczór. 210
Rubli 100 za wyrobienie odpowiedniej posa­

dy w Warszawie, na prowincji lub w Ce­
sarstwie młodemu człowiekowi, posiadające­
mu patent szkoły handlowej Kronenberga, 
Wiadomość Nowolipki 25. Najmanowicz. 279
Rutynowany buchalter-korespondent, ze 

świadectwami pierwszorzędnych domów 
tut. szuka posady. Oferty do fabryki kapelu­
szy Swiętojerska 16. 338
Służąca z niemieckim językiem, z dobremi 

świadectwami, otrzyma posadę. Hortensja 
J& 5, m. 6. 354
U pojedynczej osoby poszukuje miejsca 

do zarządu domu lub do dzieci, zaraz, 
młoda panna, moralna, mało wymagająca. 
Adresować: Kantor Kurjera Warszawskiego 
„Wzgląd”.__________________381________
Ucznia poszukuje zaraz handel win i to­

warów kolonialnych, tenże musi mieć wie­
ku od 16 do 18 lat, z prowincji pozostawia 
się pierwszeństwo. Elektoralna A 30. 389

Zdolne podręczne i do nauki krawatów po­
trzebne zaraz. Ogrodowa 5, m. 9. 404

Knpno i sprzedaż.
Dywany, kołdry, serwety, chodniki, obicia 

meblowe, największy wybór! „najlepiejku­
pować” w głównym składzie Giełżyńskiego, 
Marszałkowska 137. 6
Do sprzedania dwie ogarzyce za przystę­

pną cenę. 'Wiadomość w cukierni za ro­
gatkami powązkowskiemi. 266

Dubeltówka tanio do sprzedania. Pawia
Jfe 51, mieszkania 28.  335

Do sprzedania suknia wizytowa, nowa.
Sklep Nelly. Szpitalna 1. 408

Fortepian bardzo dobry Hoffera rs. 260, 
F hotel Angielski >6 76 mieszkania. 413 
Fortepian piękny, silnej budowy, tanio. —

Krakowskie-Przedmieście 17, mieszka- 
nia 6, czteropiętrowa oficyna.________ 414
Fortepian:Hofera prawie nowy sprzedaje, 

wydzierżawiam najprzystępniej. Jerozo­
limska 25. Strzelecki._____________ 406
1 ortepian krótki silnej budowy, z blatem 
j metalowym, szprejcami rs. 90, z powodu 
wyjazdu sprzedaje. Świętojańska ,'i 8, mie- 
sz kania 3. 403
Fortepian za 55 rs. krótki, silnej budowy.

Nowolipki 60, m. 4._____ _______401
Futro niedźwiadki używane tanio do sprze­

dania Nowogrodzka 17, m. 17. 124

KURJEK WARSZAWSKI.— Unia 8 stycznia 18&8 r.

Fortepian machoniowy Krall Seidlera, do 
sprzedania za rs. 85. Świętokrzyska 26, 

mieszkania 15. 399
Faeton surowy, z wykończeniem kowal- 

skiem, do sprzedania. Chłodna Jfe 32, mie­
szkania 5. 386
Fortepian czarny, krótki, w dobrym sta­

nie do sprzedania za rs. 75. Chłodna 20. 
Pracowiiia kapeluszy.___________ 337_____
Fortepian zagraniczny, mało używany, 

krótki, 7 oktaw za rs. 280. Królewska 17, 
mieszk. 6.______________________22794
Fortepian palisandrowy, garnitur mebli i 

wiele innych sprzętów do zbycia za bar- 
dzo nizką cenę. Twarda 18, mieszk. 5. 261
Fortepian do sprzedania za rs. 170. Ulica

Wilcza dom M 37, mieszkania 6.______310
Futro szopy, płaszcz , w dobrym stanie za 

rs. 35, do sprzedania. Hoża 47, m. 11. 300
earnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre- 

deus, stół, krzesła, biurko, otomana, sze- 
slong, Świętokrzyzka 39, m. 2.________ 394
Garnitur mebli, łóżka szafy, szeslong, kre- 

dens, stół, krzesła, Szpitalna 5, m. 1. 144
Indyki tuczone, chleb wiejski. Chmielna 15, 
^mieszkania 1, __________ 280

aczki bite po kop. 40. Widok Ni 5, miesz­
kania 1.______________________ 370

Kołdry watowe, trwałe i ciepłe, wata bar- 
dzo piękna po rs. 5.50, 6, 7.50, 9, 10 do 12 

rs., rekomenduje magazyn pościeli S. Wro- 
tnowskiego, ulica Czysta Ni 2, wprost hotelu 
Europejskiego. 263
Lampa salonowa z sześcioma świecznika­

mi do sprzedania. Krakowskie-Przedmie- 
ście 32, obok kościoła Opieki św, Józefa. 106 
Mopsy młode, czystej rasy, b. piękne, do 

sprzedania. Hortensja Ń 5, stróż Józef 
wskaże. 298
Masło litewskie na sposób holsztyński, na 

pudy i funty do sprzedania. Ulica Żóra- 
wia M 43._____________________ 294_____
Mopsy do sprzedania w Zamku na placu

Zygmunta, nazwisko Schenk.______164
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­

tazyjne, kolumny, kandelabry, urządzenie 
inaalni dębowe, szafy,łóżka, umywalnia, tua­
leta, otomana, biurko, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki, 
lustra, do sprzedania, Marszałkowska 119, na 
dole, w drugiej bramie, mieszk. J& 15. 324
Heble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble szafy, kre- 
is. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 

firanki. Ulica Marszałkowska 111 w bramie, 
1-e piętro, m. 10, między Złotą a Chmielną. 29 
Meble garnitur czarny Utrechtem kryty.

orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 
f owe, ottomana i różne meble do sprzeda­

nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225
BKeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
|f|wy, lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre- 
d ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Róg Chmielnej X 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej 108, m. 30. 390
Meble, garnitury, szesłongi, otomany, sza­

fy, lustra, kredensy, tualety i inne po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 4. 400
ggeble po zwiniętym magazynie: rozmaite 
|f| garnitury, otomany, szesłongi, szafy, kre­
densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 
dom Schlagera, wejście z Wareckiej Ni 1, 
stróż wskaże.____________________ 410
Meble z kilku pokojów za bezcen. Złota 29, 

stróż wskaże. 411

Sprzedaje fortepian 128 rs., łóżko meblo­
we rs. 12. Krucza 29, mieszk. 4. 343

Serwantka z kolekcją ptaków i inne prze­
dmioty, do sprzedania. Chmielna N> 82, 

mieszkania 1,_____________________ 364
Szuba, niedźwiedzie, nowa na wzrost do- 

bry, do sprzedania. Podwale 5, m. 3. 366
©przedaje, kupuje starożytne meble, bron- 
yzy, porcelanę, materje, sztychy. Róg Brac­
kiej-—Jerozolimskiej. Petter.__________ 340
Wialnia (model), do sprzedania. Wiado- 

mość Chmielna J& 70, m. 20.___ 51
Wina węgierskie i inne uznanej dobroci w 

handlu J. Korneckiego, Nowy-Świat 36.
Pokoje gościnne, gabinety. 3090  
Z powodu śmierci męża wyprzedaje różne 

mebla tanio. Bednarska 19, m. 10. 375
Z powodu żałoby sprzedaje się za bezcen 

suknię wieczorową, zupełnie świeżą. Bra- 
cku N; 17, m. 23.____________ 339_____
Zegarek remontuar męzki, bransoleta gra­

nulkami wysadzana, pierścionki, wszystko 
złote, lumpa gazowa. Podwale 10, m. 3. 352
Z powodu zaszłych wypadków jeszcze do 

sprzedania kredens, szeslong, szafka, ko­
moda, stoliki, figury, obrazy, bielizna, garde­
roba. Nowogrodzka 21, mieszk. 12, od 11 do 
4 godziny. 397

Zegary, bronzy, lustro weneckie, obrazy 
stare, skrzypce włoskie, viola d’amore, do 

sprzedania. Krucza X 3, mieszkania 1, od go­
dziny 1—4.______________________ 1123 szafy orzechowe, sprzedaje stolarz. Ulica 

Chmielna M 16.____________ 141_____
lnteresa ha mil. i majątk.

{lardzo korzystne kupno spożywczego skle- 
|pu na Marszałkowskiej, koło kolei. Wia- 
omość Mokotowska 55, m. 12. 388

Cukiernia w gubernialnem mieście do 
sprzedania. Wiadomość w składzie herba­

ty, Chmielna 24, od 11 do 1. 350
Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu­

cyjny. Plac św. Aleksandra J6 13. 344
Bo sprzedania sklep wiktnałowy zaraz z 

powodu wyjazdu. Marszałkowska 90. 368
Do sprzedania zakład introligatorski na 

pryncypalnej ulicy z zupełnem urządze­
niem i wyrobioną klijentelą. Wiadomość 
kiosk przy Koperniku.___________ 47
dystrybucja za 140 rs. zaraz do sprzeda- 
Rjuia. Krakowskie-Przedmieście6O. 416
Do wydzierżawienia piwo i przekąski w 

szynku dla fachowej pojedynczej osoby.—■ 
Ulica Gołębia M 12. 187
Dla markierów. Bilard w dzierżawę na 

dobrych warunkach. Nowy-Świat Nś 46, w 
kawiarni.______________________281_____
Kawiarnia do sprzedania zaraz. Ulica Go­

łębia Ni 13._____________________23
Korzystny interes jest do odstąpienia za 

rs. 3,500, któren prowadzić może najlepiej 
kobieta. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Se­
natorska 26. 3194
[Ufający 1,500 do 2,000 rs., otrzyma zajęcie 
Iłiz pensją, procent z kapitałnj i gwarancję 
takowego. Oferty pod lit. W. R. 9, w kanto- 
rze Kur. Warsz.  421
Magazyn mód w dobrem miejscu do odstą­

pienia zaraz. Wiadomość Daniłowiczow- 
ska Jfe 14, m. 26, od godziny 10-ej zrana do 1 
po południu, ____________________ 7
Osoba samotna, posiadająca kilka tysięcy 

rubli, potrzebna jest do współki do intere­
su pewnego i korzystnego, jaki jeszcze w 
Warszawie nie egzystuje, może mieć miesz­
kanie i życie, kapitałem zaś sama będzie rzą- 
dzić. Oferty w Kur jerze J. K. 182.____ 365
Poszukuje się wspólnika lub posiadające­

go 2 do 5,000 rs. gotówki do interesu bez 
konkurencji. Oferty pod lit. P. 25. B. 420 
Piekarnia do sprzedania ze sklepem, go­

spodami i rekwizytami, za przystępną ce­
nę. Oferty proszę złożyć w kantorze Kurjera 
pod literami J. D.___________________ 355

ubli 7,500 potrzebne na pierwszy nnmer 
hbypoieki na prowiucji. Oferty pod lit. X. 
Y. w kantorze Kurjera Warsz.________262
Rubli 6,500 potrzebne do spłacenia sumy 

działowej. Wiadomość u rejenta Sobolew- 
skiego. 91_____
Sklep wiktuałów do sprzedania za cenę 

przystępną. Nowolipie Jft 8. 22115
©klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
yzminny interesu. Mostowa 28. 92 
©klep wiktuałów do sprzedania bardzo ta- 
ąjiro. Pawia Jfe 98.__________ 312
ęklep wiktuałów jest zaraz do sprzedania 
(jtz powodu interesów familijnych. Ulica 
Wilcza M 39. 380
Skład węgli do odstąpienia zaraz, komorne 

tanie. Wiadomość w kawiarni ulica Ślis­
ka Ja 32.______________________ 330
©klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
flnia każdego czasu. Zielna 4. 333
©klep mydlarski w dobrym punkcie, do od- 
ystąpienia zaraz. Wiadomość w składzie p. 
Kronenberg. żelazna brama N 6._____ 418
©klep kolonjalny z dystrybucją, materjała- 
Umi piśmiennemi, do sprzedania za rs. 700, 
Świętokrzyzka Jfe 16,____________417
Zaraz do sprzedania wiatrak 1-cylindrowy, 

piekarnia, zabudowanie, 6 mórg ziemi, za 
bardzo przystępną cenę. Mszczonów, ulica 
Rawska, stacja Ruda Guzowska. Wiadomość 
na miejscu.342

I. o k n 1 ©.
Belle-etage’u gmachu teatralnego, mie­

szkania N 18, każnego czasu pokój duży, 
meblowany, opałem, samowarem, usługą, na 
ratusz widokiem._____________ 22899_____
Do wynajęcia zaraz 8 pokojów, komple­

tnie umeblowanych w Alejach Jerozolim­
skich. Wiadomość: hotel Briihlowski. u szwaj­
cara.____________ _ __________ 260_____
Rwa pokoje umeblowane, razem lub poje- 
lldyńczo, z wspólnym przedpokojem, może 
®yć z usługą, samowarem, zaraz do wynaję­
cia. Hoża 38, 11- 28
Do wynajęcia zaraz, na 1-m i 2-m piętrze, 

od frontu, 6 pokojów z balkonem; 7 poko- 
kojów, przedpokój, z wszelkiemi wygodami. 
Ulica Hoża 5. 22896

Nr. 8

Czai turecki, pozostawiono w sankach, lub 
^zgubiono d. 5 b. m. w przejaździe z Krak.- 
Przedmieścia Czystą placem Saskim, Mazo­
wiecką Szpitalną do Chmielnej. Znalazca 
zechce łaskawie zwrócić za nagrodą. Chmielna 
Ni 21, do właścicielki. 374

i, u stróża. 398

Przyjmuję zamówienia na wieczorki tańcu­
jące. Wielka )« 45. Fabryka fortepia- 

_ __________396
Stra^°,^^ ^°rnetkę „Berenta” 6 stycznia 

przy placu Teatralnym, łaskawy znalazca 
raczy odnieść za wynagrodzeniem, na ulicę 
Kruczą, pod Ni 49, mieszk. 11. 392 2

Eo wynajęcia zaraz pokój, z osobnem wej­
ściem, z meblami, usługą i samowarem, 

(może być i stołem). Wiadomość: róg Kró­
lewskiej i Krakowskiego - Przedmieścia (w 
kiosku). 134

0o wynajęcia zaraz pokój z meblami, opa­
łem, usługą i samowarem, za rs. 8 mie- 

sięcznie. Ulica Żurawia J6 7, m. 7. 100

Studentowi uniwersytetu potrzebny w stro­
nach: żabiej, Granicznej, Królewskiej po­

kój oddzielny, z opałem 1 usługą, przy porzą­
dnej familji. Dzika 26, m. 3. 357 ’
Salon lub pokój suchy, obszerny, widny, 

może być przyzwoicie umeblowany, opał, 
usługa. Krakowskie-Przedmieście N 17, m. 6 
cztero-piętrowa oficyna. 412
©klep z dwoma pokojami, przy ul. Wierzbo-' 
Uwej, z urządzeniem lub bez takowego, jest 
do odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość) 
u portjera hotelu Angielskiego.251

Dnia 1 stycznia 1888 r. zgubiono zegarek, 
czarny, z® złotą dewizką. Łaskawy znalazca! 

raczy odnieść do hotelu Briihlowskiego pod 
Ni 59, za sowitą nagrodą. 335

Zaraz pokój z osobnem wejściem, główne^ 
mi schodami, drugie piętro, Ni 9 Chmielna) 

gdzie Belle-vue. Wiadomość u rządcy do-J 
mu.___________________________ 45 ,

U ©niesieni a roxmaltc.
Dżetowe przybrania do sukien. Obstalnnki 

przyjmują się. Ceny przystępne. Nowa.
Praga, ulica Fabryczna M 71. — jg. Rubi-; 
nowska.   53

M ędzy 3-ą a 5-ą codziennie.______________
Pokoje meblowano, samowar, usługa, 8—10 

rs. miesięcznie. Włodzimierska 2. 36

Przyzwoite pomieszczenie, dla współloka­
torki, z całodziennem utrzymaniem. Win-’ 

domość: Bracka 8, mieszkania 14; tamże egzer- 
cytować się można, na dobrym fortepianie. 367 
Sześć pokojów z dużym sałonein^kuchnią 

i wszelkiemi wygodami gospodarskiemu dó 
wynajęcia. Bracka 18. Tomże stajnia i wo­
zownia.  89 
Salon od frontu, z meblami, opałem, usłu­

gą, może być i stołem. Chmielna 10, mie- 
szkania 4. 226

Grywam na wieczorkach i balach. Wiado­
mość w magazynie mód, ulica Długa M 2 

domn.__________________ ______ 369
Kamica młoda, ze świeżym pokarmem na

Wo.i, w domu p. Michała Szczecińskiego 
N> 59, wiadomość u stolarza Jakoblewa, 2-gi 
dom za koleją Obwodową. 3gp
Mamka z obfitym pokarmem bez długu. Nowininrska 14 .. —&"*

Przy ulicy ChłoTnej M 20, został skradzio- 
ny pugilares z 3 kwitami, jeden z ban­

ku handlowego na 175, weksel co oddany do 
inkasy; 2 od lombardu przy Królewskiej N> 39 
za v 9’ 3 28 rs- wystawca J. Mejer,
żyro Zaborowskiego. 290 *

Dwa pokoje z przedpokojem wspólnym, 
przy familji, do wynajęcia zaraz. Złota 29, 

mieszkania 14.  no
Dwa pokoje umeblowane do wynajęcia, od 

frontu, na 2-giem piętrze. Ulica Swięto- 
krzyzką 14, mieszk. 5. 405
Jest do wynajęcia przy ulicy Wareckiej M 1, 

sklep z pokojem. Może być na szynk, albo 
na jaki inny interes, oraz na miejscu i urzą- 
dzenie sklepowe. 345

o w o 1 i p ki 27, mieszkania 5. Pokój dla 
inteligentnego człowieka (izraelity), zaraz.

M ędzy 3-ą a 5-ą codziennie. 402
Pokojo meblowane,

rs. miesięcznie, Wł_______
Fi z przedpokoikiem, schowankiem, od- 

n,ein wejściem, na parterze, od frontu.
Wilcza Ni 30, m. 1. 270
Pokój obszerny z nisza, zaraz do wynaję­

cia, bez mebli. Krakowskie-Przedmieście
32, obok kościoła Opieki św. Józefa. 105 
h okoje kawalerskie na 1-m piętrze,odfron- 
y tu, z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3
Pokój do odnajęcia, umeblowany, z obiada- 

mi. Hortensja 5, m. 7. 353
Pokój do wynajęcia, z całodziennem utrzy­

maniem. Wiadomość: Bracka 8, w sklepie 
pieczywa. 349

Pokój umeblowany, przy familji jest do wy- 
najęcia. Smolna 24, m. 7. 372

K okój umeblowany, przy familji, może być 
f z całodziennem utrzymaniem. Ulica Kru­
cza 15,4.  359
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